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0 zasadę porozmónla.
Kraków, 5 grudnia.

( fr)  D ecyzya Najwyższej Rady, po 
wierzająca Polsce mandat nad Galicyą 
wschodnią na lat 25  i ustanawiająca w 
ten sposób 25  letnie prowizoiyum w 
Galicyi wschodniej —  oto najświeższy 
„sukces* naszej polityki zagranicznej, 
opanowanej wszechwładnie przez krótko­
wzroczne żywioły endeckie. Dziś nie 
ulega już wątpliwości, ze decyzya powyż­
sza zapadła pod naciskiem poteźnej 
Anglii, której osią działania na konty­
nencie b^ło zt wsze skrępowanie wszyst­
kich „potęg* mocarstwowych tak, by 
się zbytnio nie ro zto p y  i nie stanęły 
na drodze jej konsekwentnej polityki 
ekonomicznej, zmierzającej do opano 
wania rynku światowego, I oto motyw 
działania Anglii w sprawie wschodnio- 
galicyjskiej. A  cios, zadzny nr zez nią 
bezpośrednio Polsce, mierzony był ra­
czej w :nną s ię , bliższa Anglii i groź­
niejszą dla niej —  wa Francyę, którą 
csłabić chciała przez obcięcie i osłabie­
nie jej jedynego Łddś sprzymierzeńca 
na ™sch.odzie —  Polskę, Polska bo­
wiem —  to itdynle realna dziś siła, 
wyłaniająca się z chaosu, rs jaki pogrą­
żony został wschód Europy. Rosya zaś 
^demokratyczna i skonsolidowana", w 
którą wpatrzoną jest Francya, to mu­
zyka dalekiej jeszcze przyszłości. Co 
więcej, przebiegły Albion wyciąga już 
dziś swe macki i rozpoczyna grę dy­
plomatyczną, by ugruntować i przeciw­
stawić F-ancyl swój wpływ na wscho­
dzie Europy. Tej gry potęg matcrysl- 
nych, której ofiarą padła Galicy* wscho­
dnia, nie wzięła w rachubę nasza dy 
plomacya zagraniczna; a popełniła przy 
teui jtszcze jedną kardynalną winę: w 
swym szale imprryalis tycznym i wie­
dziona swym reakcyjnym instynktem 
w walce przeciw koncepcyi samodziel­
nej Ukrainy wychowała endecya żmiję 
u boicu, R osyę Denikina czy Kołczaka, 
którą w danym momencie wysuwają 
przeciwko Polsce. I jeśli d-iś PoSya 
nie otrzymała Galicyi wschrdniej, to 
stałe się to dlutego, że zbyt jeszcze 
niejasne są kontury owej przyszłej Rosyi
1 niepewne jeszcze ustosunkowanie się 
sił politycznych na s schodzie. Oto wła­
śnie geneza klęski, jć ką poniosła ende- 
ck? polityka zagraniczna.

W  swej krótkowzroczności nie do­
ceniała nasza dyplotnacya, doniosłego zna 
czer ;a polityki porozumień.a, którą za­
stosować należało wobec problemu 
wschodnio • galicyjskiego, Podjazdowej 
grze potężnego imperyalu mu angiel­
skiego należało właśnie przeciwstawić 
moralną siłę p o r o z u m i e n i a ,  li- 
kwidująceg o spór poir:ędzy dwoma na­
rodami. O taką politykę porozumienia, 
opartą o szeroką t o l e r a n c y ę  n a ­
r o d o w o ś c i o w ą ,  wołaliśmy j aż kil­
kakrotnie. Wskazywaliśmy na poważne 
niebezpieczeństwo, jakie zagraża pań­
stwowości polskiej w konsekwencyi sy­
stemu stosowanego z gorliwością godną 
zaiste lepszej sprawy lak w polityce 
wewnętrznej, jak i zagranicznej. Lecz 
głos nasz przeszedł bez echa, a dziś 
zbieramy cierpkie owocy fatalnej poli

Trudności Paderewskiego w utworzeniu gabinetu.
Lud mnij odmawiają dalnjob roDwań z abicnym pramierem.

M. W ARSZAW A, (Telefonom). Po 
koaferencyi z Paderewiklm zwołał d:Iś 
poseł Witos posiedzenie zurządu kluba 
P. S. L., na którem uchwalono zwrócić 
tlę pisemnie do premiera z oświadczeniem, 
że klub P. S. L w żadne układy z nim 
ule woj i da I dążyć będzie odtąd do utwo­
rzenia gabinetu fachowego bez udziału 
Paderewskiego, Również główny komitet 
N. Z. R. dał dziś wyraźnie do poznania 
■ we zmienione stanowisko na niekorzyść 
Paderewskiego. Stanowisko endecyi nie 
jest znanem, faktem jest natomiast, że 
stronnictwo to zawiadomiło Związek Lud.- 
Nar., że nis chce, by jego członkowie weszli 
w skład nowego gabinetu. Podobne stano: 
wlsko zajęły i Inne stronnictwa.

Na o ół biorąc, dzisiejsze rokowania 
p. Paderewskiego zakończyły się dla niego 
fiaskiem. W  kołach sejmowych liczą się 
ze zmianą na stanowiska premiera w ciągu 
nocy.

W AR SZA W A. (Telefonem). Jak się 
w ostatniej chwili dowiadujemy (goda. 12.30 
W nocy) endecya obstaje przy tern, by Pa­

derewski pozostał nadal premierem. Wobs^ 
tego mimo rid/kalasj zmiany w stąaowi” 
sku P. S. L. vątpllwem jest, czy Paderew­
ski poda się do dymlsyi-

0 dra Bilińskiego.
W A R SZA W A , PAT. »Kurycr Polsku  

twierdzi, że narodowy Związek robotniczy 
nie chce brać udziału przy odbywających 
się obecnie rokowaniach- Co się tyczy klu­
bu pracy konstytucyjnej, to ze a trony za 
pełnie mlarodainej komunikują uarr, że klub 
ten pod żadnym pozorem nie odstąpi od 
■wego zasadniczego — runku udziału w ga» 
binecle p. Bilińskiego. P. Biliński uzależnił 
swoją zgodę pozostania w  gabiaecis od 
otrzymania niewątpll rych rękojmi, że nikt 
z członków rządu nie wyłączając prezyden­
ta, nie będzie mógł rozporządzać skarbem 
państwa bez porozumienia się z właściwym 
ministrem. Podobno p. Paderewski uważa 
teu warunek za zbyt krępujący dla siebie 
i nie chce go przyjąć, co znów znakomicie 
wpływa na przedłużenie się przesil sola.

przeprowadzenia tej akcvl linie bojowe na 
tym odcinka zostały cofnięte po obu sera 
nach o 10 km. wstecz.

Posłowie wschodaio-galicrjscy 
o losie Galicji wschodniej.

W «lRSZAW A. PAT. Porłowle za 
wschodniej Małopolski ukonstytuowali się 
dziś jako Związek posłów Małopolski. Zwią­
zek obrył kilkugodzinną naradę, n& klórsj 
uchwalono, po wyrażeniu zapatrywania, że 
traktat odnoszący zlę do GaUcyl wschod­
niej jest nie do przyjęcia, przeprowadzili 
ścisłe zbadanie postanowień traktatu i om ó-‘ 
wić pprawy polityczne, administracyjne i 
ekonomiczne, udnoeiące elę do wschodniej 
Małcoc I j u i .

Zarząd Zr. łącku udał się dziś pod prze* 
wodnlctweaa p. Sewatonsklego do Bal we 
deru aby poinformować Naczelnika państwa
0 zapatrywaniach posłów wschodniej Ma­
łopolski n& deeyzyę Rady Najwyższej. 
Naczelnik państwa oświadczył, że zdaniem 
deiegacy! polskiej w Paryżu trseba będzie 
traktat podpisać; sądal atoli, że bedcie 
można oslągaać poprawki co do terminu 
mandatu, granic i postanowień statutu 
organicznego. Delegacya odniosła wrażenie, 
że naczelnik państwa poświęca te; sprawio 
całkowitą swoją pieczę.

W ARSZAW A. PAT. Komisya zagra­
niczna uchwaliła wezwać ministra spraw 
zagrafticsnych, aby spowodował przyjazd 
delegacyl polskiej na konferencyę pa-yską
1 posła polskiego w Londynie dla zdania 
■prawy z decyzyl R .ć y  Najw. rr sprawia 
Galicyi wschodniej.

Iwestya wseboinieb granic Polski 
na kadzie Najwyższe!.

W IEDEŃ. PAT. B. kor. donosi ■ Pa. 
ryża: Najwyższa Rada zajmowała się po­
nowni* kwestyą granic wschodnich Polski. 
Jak słychać, powierzoną będzie Polsce ad< 
minuti acya obszaru, znajdującego się aa 
zachód od pierwotnie ustalonej linii demar- 
Tacyjnej. a która to linia nie pokrywa się 
z lin ą obecnie obsadzoną przez wojska 
poi kle przeciwko bolszewikom.

Nąiwyższa Rada zajmowała się nastę­
pnie sprawą ■'ozdziału niemieckich łodzi 
podwodnych. Z wyjątkiem 10 łodzi pod­
wodnych, które się znajdufą n  stanie do­
brym i przekazane będą Fraucyi, mają 
być inne łodzie snisiczone.

JkrTjf białostocki przyznany Polsce.
Paryż. Agencya Havasa. Rad, Naj­

wyższa przyznała Polsce okręg białostocki. 
Granicę południową tworzy Bug a północno 
wschodaią ■ r powiecie Suwalskim wojskowa 
linia demarkacyjaa.

I bolszewikami nltnia rozejmu.
W AR SZA W A. PAT. Ze sfer miaro 

óaiaych donoszą nam, że nieprawdziwą jest 
wladomćść zam! s czon> dnia 1 bm. przez 
jeden ■ dzienników, jakoby na jednym z 
odelnków frontn wrebodniego zawarty został 
10 aniowy rozejm celem przeprowadzenia 
układu o wydanie zakładników i jakoby dla

rimopikat sztaba generalaegi,
7A R SZ A W A . Komunikat sztabu gfc- 

| neralnego wojsk polskich z dnia 4 b. m. 
'Front litewsko białoruski; Na połudalowy 
wschód od Połackr oddziały nasze w utares- 
kach wzięły trzy karabiny tniszyuowe i 
kilkadziesiąt jeńców. Na wschód od Bory­
sow i piechota nasza rozbiła koncentrujące 
się oddziały bolszewickie, biorąc trry ka- 
ablay maszyjowe 1 kilkadziesiąt jeńców. 

Na reszcie frontu sookój. Front wołyński* 
■pokój. Haller, pułkownik.

Akcyz pokojowa Lenina.
Radek ! Joffe wydelegowani f o  Dorpatc.

L. Wiedeń, (Telefonem.) Telegi. 
Compj donosi, że republika sowjetów 
wydelegowała do rokowań pokojowych 
w Dorpacie jako swych reprezentantów 
R a d k a  i J o f f e g o .

Dzienniki „Izwiestia" i „Prawda* piszą 
o możliwości utworzenia nowego rządu. 
Lenin ma być gotowy poświęcić kilku 
lewicowo-radykalnych przywódców.

Ratek na wolności -  oflcalajm Ocle- 
ptem RuSfl v  Dorpacie.

L. Wiedeń. (Telefonem) Z Berlina 
donoszą; Dziś ^ p u szczon y  został 
z więzienia Radek-SaDelson i udał się 
natychmiast do Dorpatu jako cficyalny 
delegat pokojowy rządu sowjetów.

Warunki Japsnii dla Kitaka.
W ARSZAW A. (W. B K.). Z Paryż? 

otrz rn. aro tu wiadomości, że rząd japoński 
prowadzi rokowania z rządem Kołczaka o 
udzielenie mu pomocy wojskowej. Za po­
moc tę żądają Japończycy: 1) sieć kolei na 
dalekim W schodzi 1 na Syberyi zostaje 
na lat 30 dana Japonii w dzierżawę. 2) 
wykreśloną zostaje sfera interesórr japoń - 
■kich na wschodzie. 3) naczelna d c  óćztwo 
□ad całą armią Kołczaka obejmuje sztab 
japoński.

Rząd^węgicr^^apToszonr-̂ ^ ^
lowafl aa 10 bm.

L. WIEDEŃ. (Telefonem.) Wychodzą­
cy tutai orgaa mad ziarskl dónoai z Paryża: 
R?.da Najwyższa wezwała 'rząd węgierek! 
ażeby wysłał na 10 grudnia delegacyę po­
kojową z hr. Appoaylm I eocyalistą Gara- 
mym do Neullle.

Łyki naszej dyplomacyi, Istotnie, trzeba 
było aż tak dotkliwej klęski, bydoj-zeć  
nieuchronne następstwa systemu obecnie 
jeszcze wszechwładnie panuą"ego w 
G ilicyi wschodniej, co więcej dzierżą­
cego prym w całej Polsce, a tak do­
tkliwie odczuwanego przez mniejszość
iydowską.

Dziś pod w pływe* klęski nawołują 
pewni politycy do odwrotu. Charakte­
rystyczne są sł >wa pos. Daszyńskiego, 
wypowiedziane na c-statmem posiedzeniu 
konwentu seniorów, który rozpatrywał 
sprawę Galicyi wschodniej. Wywodził 
on, iż stale nawoływał (?), że należy się 
pogodzić z faktem istnienia mniejszości 
żydowskiej i że należy ją uznać. Po­

winno si ę zasiąść —  wywodził pos. D a­
szyński —  do stołu z przedstawicielami 
żydowskimi : znaleźć jakiś modus po­
rozumienia. Prawica jednakowoż uwa­
żała, że nie należy tego czynić i że uda 
się zgnębić Żydów, I oto otrzymała 
Polska traktat gwarantujący prawa na­
rodowe Mniejszościom Oczywiście pos. 
Daszyński uważa, iż traktat jest konsek- 
wencyą antysemityzmu prawicy. N ie  
chcemy wchodzić w to, ile słuszności 
w tych słowach i ile ™’ny ponosi lewica 
w obecnych stosunkach połsko-źydow 
skich, w każdym razie uważać należy 
słowa powyższe, p r z e m i l c z a n e  
przez prasę zarówno socyalistyczną jak 
i mieszczańską, za zapowiedź cenną.

Istotnie, jeśli dyplomacya polska 
chce w przyszl j ś c  uchronić państwo od  
podobnych klęsk, to w pierwszym rzę­
dzie zmienić należy system stosowany 
wobec mniejszości narodowych. R oz- 
st-zygn'ęcie sprawy Galicyi wschodniej 
wskazuje mniej więcej na to, po jakie) 
li iii rozwojowej potoczy się kwestya u- 
regulowania granic wschodnich Polski i 
pod jakim kątem widzenia rozpatrywać 
będzie sprawę koaHcya i jaki wobec 
tego walor mleć będzie zasada porozu­
mienia, pomniejszająca bezwzględnie 
wpływ czynników trzecich. Dziś hasło 
porozumienia —  powinno się stać wy­
tyczną polskie^ polityki zagranicznej.}
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Sir Samuel a Paderewskicge.
M. W AR SZA W A, (Telefonem). W  

dniu dzisiejszym premier Paderewski podej­
mował u siebie Sir Samuela wraz z kapita­
nem Wrigthem, Podczas przyjęcia obecnym 
był również pon. I  Owenstein. Sir Samuel 
spożył cbiad spcrządzony według przepisów 
rytualnych. Pcdczss obiadu cmawiano bie 
iąct sprawy a zwłaszcza sprawę Żydów w 
Polsce. Sir Samuel sprej:lny nacitk po­

łożył na sprawę spoczynku niedzielnego. 
Po wysłuchaniu Sir Samuela i kapitana 
Wrigtha oświadczył Paderewski, że cd 
czasu objęcia przez niego urzędu premiera, 
położenie Żydów znacznie się poprawiło 1 
zwrócił się do Sir Samuela z prośbą, by 
jako wybitna osobistość w Anglii starał 
się wywrzeć wpływ na rząd angielski 1 
usposobił go korzystnie dla Polski. Przy 
pożegnaniu Sir Samuel życzył Paderew­
skiemu długiego pozostania na obecnem 
stanowisku.

W  sobotę o godz. 9 wieczór opuszcza 
Sir Samuel Warszawę.

Z;<zi na Ukrainie.
LWÓW. »Gaz. Wiecz.c doncsl za łTru- 

dowaja Gromada* : Ministerstwo spraw ży­
dowskich, przy rządzie ukraińskim przewi­
dując, iż lućncść żydowska na Ukrainie, 
która tyle wycierpiała i zniosła podczas 
kolosalnych rozmiarami pogromów, których 
głównymi sprawcami byli żołnierce ukraiń­
scy, nie zechce wziąć udziału w mającej 
się odbyć na całej Ukrainie kweście na 
wojsko, co możs wywołać nową fa ę eksce­
sów antyżydowskich, wydało okólnik do 
wszystkich obywateli-źydów, polecając im 
zająć się czynnie powodzeniem kwesty, za 
pewniając w zamian całej ludności wewnątrz 
Kraju spokój i ład.

Nieszczęśliwa ludność żydowska Ukrai 
ny wie jak wygląda to »zapewnienie całej 
ludności wewnątrz kraju spokoju 1 ładu*, 
pospieszy więc zapewne ze złożeniem tego 
nowego rodzaju okupu.

Wielkie demostracye 
we Wiedniu.

L. Wiedeń. (Telefonem). Rcbctniey 
komunistyczni udali się dziś w demonstra­
cyjnym pochodzie przed prrlSment, gdzie 
wygłoszono ostre mowy przeciw rządowi 
Deputacya demonstrantów zażądała nie 
podwyższenia plac robotników, lecz przy 
dzielenia Im śrcćkćw iywccści. Ponieważ 
na Ringu zebrały się wielkie tłumy ludzi, 
wkroczyła konna polieya I silnym kerdo 
nem otoczyła g&ach prezydyum policyi 
na Schottenringu. Część demonstrantów 
usiłowała na Taborstrasse nadać demen- 
stracył charakter antysemicki. 1 tu polieya 
rozpędziła demonstrantów.

Nowiny z Palestyny.
L. W IEDEŃ. (Telefonem) Kopenha­

skie biuro syon, donosi w telegramie z Pa­
lestyny : Władze brytyjskie wypłaciły jednej 
z kolonlj żydowskiej-1 (nazwa kolonii w te­
legramie niewyraźna) 1400 funtów szterl, 
Jako odszkodowanie wojenne.

W  Jerozolimie uchwalono budowę no 
wej dzielnicy żydowskiej.

Angielskie urzędy pocztowe przyjmują 
obecnie już telegramy w języku hebraj 
•kim 1 pisane literami hebrajsUemi,

Około konferencji bazylejskiej,
Londyn. Tel- wł. Żyd, Biuro koresp. 

X Paryża donosi, źe wszystkie przygotowa­
nia do zawarcia pokoju z Turcyą zostały 
Jut zakończone. Rokowania z przedstawi* 
dal* ml tureckimi odbędą się najprawdopo­
dobniej w Londynie. W oflcyzlnych sfe­
rach są bardzo optymistycznie usposobieni 
w sprawie mandatu angielskiego nad Pa« 
lestyną. Przypuszczają, że pokój z Turcyą 
Zostanie zawarty przed końcera lutego 
1920. Orgar.tzicya syońska będsie wtedy 
mogła przystąpić do praktycznej pracy 
palestyńskiej, zakrojonej na wielką skalę.

Ponieważ rokowania z Turcyą wkrótce 
d ę  rozpoczną, a sycńskl komitet akcyjny 
musi zawczasu sformułować jasne 1 kon­
kretne żądania, które mają być wstawione 
do traktatu — przeto małego kongresu 
dorodnej konferencyi w Bazylei nie można 
będzie odroczyć nawet, gdyby pewne fede- 
f&cye nie mogły na czas wydelegować 
swoich zastępców.

Tydzień hebrajski 
w Ameryce.

Londyn, Tel. wł. Tutejszemu Zyd. 
Biuru koresp. donoszą, że w Ameryce ery­
nią wielkie przygotowania do tygodnia 
propagandy dla języka hebrajskiego 1 wy­
chowania narodowo żydowskiego. Tydzień 
ten ma trwać przez wszystkie dni Cu; nnk1.

Syonlści wszędzie rozwiną energiczną 
działalność, zbierając wielkie eumy dla he 
brajsklego funduszu kulturalnego. W  tym 
celu zwołane zostaną specyalne zgroma­
dzenia i wydane odezwy.

Pracą kieruje organizacya hebrajska 
(»Hbtadrut« Ibrith*), mająca swoje filie 
prawie we wszystkich miastach Ameryki,

Gościno; Wiedeń wydala uckdźcew.
L. W IEDEŃ. (Telefonem.) W sejmie 

dolno&ustryackim przyszło dziś do wielkiej 
dysknsyi antysemickiej. Posłowie chrześci­
jańsko—społeczni i niemiecko—narodowi 
postawili wniosek nagły o natychmiastowe 
wydalenie uchodźców galicyjskich* Socya- 
ligtyczny poseł Richter atakował bardzo 
ostro wnioskodawców, wykazując, że chłopi 
są większymi wyzyskiwaczami cd nlektó 
rych elementów wśród Żydów wschcdsicb. 
Party a sccyalistyczna nie pczwcli na wy­
dalenie uczciwych robotników, choćby byli 
Żydami. Pozatem jednakże partya mówcy 
głosować będzie za wnioskiem, jeżeli w 
sformułowaniu jngo usunięte zostaną obra 
źające ustępy. Nagłość wniosku uchwalono 
z poprawkami posła Richtera.

L. W IEDEŃ. (Telefonem.) Przewodni­
czący Komitetu uchodźców galicyjskich w 
Wiedniu nacz. redaktor Rackcr, był dziś 
na posłuchaniu u marszałka Dolnej Auntryi 
Severa, któremu w przeszło godzinnych 
wywodach przedstawił sprawę wydalenia 
uchodźców z Wiednia. Marszałek oświad* 
czył, że swego poglądu w tej sprawie 
zmienić nie może, jest jednak gotów pole* 
cić urzędom, ażeby w sposób możliwie 
ludzki postępowały przy wydalaniu uchodź 
ców. CI uchodźcy, którzy wykażą się pro­
dukty w nem zajęciem we Wiedniu, nie zos­
taną wydaleni.

Przedarulaaia chce sit przjiączyć 
it Szwajcar?!.

L . Wiedeń. (Telefonem). Z Bregen- 
cyi donoszą, że w niedzielę wybrano 
we wszystkich częściach Przedarulanii 
deputacye, które mają zażądać przyłą­
czenia kraju’do Szwajcaryi. Oznaczałoby 
to początek końca niem. Austryi, wobec 
niebezpieczeństwa rozszerzenia się tego  
ruchu na Tyrol i Górną Austryę,

Obostrzenia na granic; rosjjske- 
rnmańsklej.

W AR SZA W A. »Kur. Por.* donosi z 
Bukaresztu: Władze rumrń*kre cd chwili 
pojawienia się oddziałów wojBk Denlfcins 
nieopodal granic Beszrsbii zamknęły gra­
nicę cd strony Rosyi, Części oddziałów 
wojsk Pctlurj, które skutkiem klęski swe 
go aiam&na straciły kontakt z resztą armii, 
wyce fały s:ę w stronę Rumunii. Granica 
wzdłuż Frutti j?si tak skrupulatnie strzeżo­
ną, le  wzbroniono nawet przejazd obywa 
tell Polaków, którzy tsilfcją z Posolą prze 
dostać się przez Rumunię do Polski.

Wrzenie we Włoszech,
Krw aw e starcia w  Rzym ie. —  Liczne ofiary.

L. Wiedeń. (Telefonem). Z wiado 
mcści, które nadeszły z W łoch do Ber­
lina, można wnioskować, że partye le­
wicowe usiłowały obwołać w Rzymie 
republikę. Przyszło z tego powodu do 
starć tłumu z oficer;- mi, z których więk­
sza ilość poniosła śmierć. »Perseveranza« 
donos?, że Związek Robotniczy prokla­
mował strejk generalny w całych W ło­
szech, Również przywódcy secyalisty- 
czri zapowiedzieli w parlamencie wy 
buch strejku we wszystkich miastach 

w środę.
Rzym. FA T, Ajencya S ie fso i: W  

Izbie oświrdrzyj sccy skata Trtvcs, źe o* 
gólny związek robotniczy i kierownictwo 
party! socyalcodemokratycznej postanowiły 
przerwać strejk generalny we wszystkich 
miastach włoskich w środę o północy.

pokojowego. Państwa koalicyjne 1 sprzy­
mierzone czynią już teras rząd niemiecki 
uważnym, że jest to sprzeczne z traktatem 
pokojowym. Zarządzenia te mogą być 
interpretowane jsko zamiar rządu niemiec­
kiego nie wykonania traktatu, wobec tego 
wzywają rząd niemiecki, sżeby wymienione 
wyżej zarządzenia natychmiast cofnął.

Poincare o swej przyszłsśd.
Paryż, PAT, „Journal4* ogłasza 

wywiad z prezydentem Poincare, 
który oświadczył, że wcale nie czuje 
się znużonym, aby przejść w stan spo 
czynku, i wrócić znowu do swego za­
wodu. Na zapytanie, czy Poincare 
zamierza ubiegać się o porifel ministe 
ryalny, oświadczył tenże, ie  chce przed­
tem kandydować do senatu i pracować 
jako publicysta, gdyż nie wstydzi się 
przyznać, iż zmuszony jest zarabiać na 
chleb. Być może że zajmie się praktyką 
adwokacką,

Spadek po monarchii 
habsburskiej.

Paryż. PAT, Najwyższa Rada u- 
chwaliła dzisiaj w zasadzie ustanowienie 
komisyi, któraby się miała zająć roz­
działem materyału wojennego pomiędzy 
państwa sukcesyjne dawnej monarchii 
austro węgierskiej. Zamianowanie człon­
ków komisyi jako też ustalenie szczegó­
łów nastąpi dopiero po powrocie Lou 
chera, który się obecnie znajduje w 
Londynie, _________

Zaźegaaae przesilenie gabinetowe 
w Czechach.

L, Wiedeń* (Telefonem,) Z Pragi 
telefonują o dokonanetn pogodzeniu 
się obu partyj socyalistycznych, tak, że 
koalicyjny rząd nadal utrzyma się.

Delegacja amerykańska opuści Par;ż 
po rat;fikac;i traktatu,

Paryż. PAT. ..Echo de Paris" do­
wiaduje się, że amerykański delegat 
Polk na wielokrotną prośbę Clemenceau 
i Sir Crowe odroczył odjazd delegacyi 
amerykańskiej, co miało nastąpić dnia 
5  grudnia. Na razie idzie tylko o od 
łożenie podróży do przyszłego tygodnia. 
Delegacya amerykańska chce poprzeć 
swoją obecnością końcowe rokowania 
z Niemcami, przed wejściem w życie 
traktatu pokojowego. Polk miał w po, 
niedziałek poważną rozmowę z Larsna- 
rem, Jeżeli nie nastąpi inne polecenie, 
Polk nie opuści Paryża, zanim Niem cy  
nie podpiszą traktatu pokojowego.

Krćt&śe wiadomości.
—• W  Hajfle buduje się obecnie p i e r w -  

s"zy o k r ę t  ż y d o w s k i ,  który będzie kur* 
sewsł między J*ffą i Bejrutem. Wkrótce 
rozpocznie się budowa 2 Innych okrętów, 
mających kursować pomiędzy Palestyną a 
portami „egipskimi.

— Nahutn Sokcłow odbył konferencyę 
z Viscountem Millnerem, który jest jednym z 
przedstawicieli angielskich w Najwyższej 
Radzie konferencyi pokojowej 1 który był 
rócnłeż obecnym podczas przyjęcia dele­
gatów sycńskich na konferencyi pc kojowej.

— Jak ób Moser, burmistrz Biadfordu 
(Anglia), długoletni członek syońekiego ko=> 
mitetu akcyjnego 1 dyrekcyj całego szeregu 
sycńskich Inetytucyj finansowych obchodzi 
obecnie 80 letnią rocznicę.

— W  Kajdanowie (pow. mińaki) w y­
brano do Rady miejskiej 6 Polaków, 4 Ży­
dów I 2 Rosyan. W  Rakowfe (pcw. miński) 
7 Polaków, 4 Żydów I 1 Rosyanlna.

DeJegacya Żydów perskich przybyła 
do Palestyny.

— Jak się biuro Wolffa z kompetent­
nej strony dcwhduje, będą niemieckie do* 
kamenty o wybuchu wojny ogłoszone ónla 
10 grudnia br.

— Rada gabinetowa w Berlinie uchwa- 
Lła znieść stan oblężenia w Berlinie.

z g r z y t y .

TJ n a s  i n a c z e j  / . . .
W Innych, ościennych, szczęśliwszych krajscb, 

Chłop się uie tuczy na własnych jajach,
Lecz t i l ź e  niitstu  coś przynieść raczy.

U nas inaczej 1

Jfśli gsbinet jest gdzieś w rojłrm ie,
Steru nie zwierza się jednej damie,
„Regime niewieści* rządów nie paczy.

U nas inaczej l

Jeśli w rśd ern y m , szczęśliwszym krsju,
Csły gabinet jest na wyraju,
N swet sam premier ustąpić ręczy.

U nas inaczej I...

K O R E N

NADESŁANE
Za rakrykt ą  n e s to ra  si(it< i<eh(a>

Z okazyi zaręczyn p. Olgi BSumlnger x p. 
Rafałem Spirą grstulnją serdecznie

Encch Kinger i żonz Żyw iec

Oporna Rumunia.
L. Wiedeń. (Telefonem) Z Zurychu 

donoszą o możliwości rozłamu między 
konferencyą paryską a Rumunią z  po­
wodu traktatu o mniejszościach naro­
dowych. Ameryka kładzie wielką wagę 
na utrzymanie jego wszystkich postano 
wień, podczas gdy Francyi zależy prze- 
dewszystkiena na utrzymaniu dalszych 
stosunków przyjaznych z Rumunią.

Niemcy naruszają traktat 
pokojowy.

BERLIN, PAT. Biuro Wolffa donosi: 
Niemieccy przedstawiciele w Paryżu otrzy­
mali notę państw koalicyjnych i sprzymie­
rzonych, w której m, Ł jeat powledzianem : 
Wszystkie nadeszła dotychczas wiadomości 
orzekają zgodnie, że rząd niemiecki od 
pewnego czasu przygotowuje I urzeczywist­
nia rozwój swych sił militarnych. Oprócz 
>Reichswebr< stworzono pqd nazwą »Sl> 
cherbeitspolizci* siły zbrojne, które mają 
wszelkie znamiona I wartość wyborowego 
wojska, oraz rezerwy. »ZeltfrelwilHgec 1 
»Einwohnerwehr* rezerwy, które podlegają 
zebraniom kontrolnym 1 ćwiczeniom woj 
skowytu 1 zaopatrzone są w breń tudzież 
magazyny amunicyjne. Te organizacye sto* 

ją w sprzeczności z art. 162 l 178 traktatu

Org. Kobiet żydowskich rozpisuje niniejizeni 
konkurs na posadę

lekarza internisty
przy urządz»|ącem tle  ambulatcryum.

Płaca wynosi 750 K. miesięcznie. — Podania 
należy wnosić do dnia 10 bm. pod adresem Org. 
kobiet żyd. Strzdom 15. oficyny. 1324

Dentysta Artur isldmann i
pc wrócił i przyjmuje cd 9 — 12 i od 3— 6. 
KRAKÓW, UL. SŁAWKOWSKA 30.

W . BUJAŃSKI, KRAKÓW
Dom Spedycjjiy i Biuro Komisowe.

Biuro głów ne:
ul. Andrzeja Potockiego 9. tel. 3218.

Biuro miastowe:
Rynek główny, Hotel Drezdeński, teł. 19.
Uskutecznia spedycye krajowe i zagraniczne. 
Załatwia,, formalności cIo»e i przywozowe. — 
Specyalny dz ia ł: ln fo rm acye taryfow e I rew izye 

obliczen ia lis tów  przewozow ych.
Prze d sięb io rstw o  przew ezn  m ebli w ozam i p a  
ento w anym i, oraz przew óz 1 rczw óz zbiorow ych 

p rzesy łek  kupieckich . 1271
W łasne składy do przechowania mebli i towarów.

Za oddanie ostatniej przysługi nasze­
mu bł. p, mężowi i ojcu Maryanowi 
Taubelesowi, dziękuje serdecznie wszys­
tkim kolegom i przyjaciółom, uczenicom  
i uczniom oraz znajomym zmarłego 
2668  Wdowa z dziećmi.
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W sprawie banku.
Niebawem zaprzątnie Komitety Pomocy 

Żydów  Polskich spruwa założenia banku.
Giacia nasi w A m eiyce składają kapitał 

akcyjny w kwocie i O—o  milionów dolarów, 
co równa się sumie I —  17s miliarda koron 
K apitał ten stanowić będzie część w łasnego 
kapitału bai.kow, mających się z. łożyć w kra­
jach wschodniej Europy — w krajach, które 
meskanczeme wiele ucierpiały jako teren w o­
jenny, teren ekscesów .1 pogiomów, agitacyi 
anty semicitiej i bojkotowej.

Żydzi amerykańscy stoją bezwzględnie 
na stanowisku, że ich kapitał stanowić ma 
tylko c z ę ś ć  wszystkich kapitałów banku, 
drugą zas częścią mają bvć kapitały czynni­
ków l o k a l n y c h .

Zachodzi py tan ie: l. czy mamy żądać, 
by to był b>nk o działalności filantropijnej, 2. 
czy czynniki lokalne, dając część kapitału, po 
siadać będą w pływ  decydujący na agendy 
bankowe.

G łów ny warunek Amerykanów —  że 
czynniki lokalne mają dać część kapitałów  — 
posiada dla całej struktii.y bankowej pierwszo­
rzędnej, a może i najistotniejsze znaczenie. 
K apitał nie zna pracy społecznej o szerszym 
zakroju K apita ł szuka zysków, a wiadomo 
wsza.K, że zysk toruje sobie często drogę przez 
zniszczenie i ruinę jednostek słabych. Z  ja­
kich tedy sfer krajowych oczekiwać możemy 
funduszów? Jest rzeczą niemu! pewną, ze na­
si wielcy kapitaliści tytko wówczas przystą ią 
do banku amerykańskiego, gdy otrzymają prze­
ważający wpływ  na kierownictwo bankowe 
5ieani nasi kapitaliści — o ile nie prowadzą 
interesów paskarska h — nie będą w stanie 
oddać znacznych kapitałów na cele banku a 
merykańskiego Będą om w stanie złozyć ak- 
cye lub udziały od i.OUU— 3(J.(.i(X) koron. Su­
my te, należycie zorganizowane zbiórki, byłyby 
tcm samem źródłem, z którego i Żydzi am e­
rykańscy czerpali swe fundusze Kwoty te 
zbierze się prawdopodobnie pod firmą po­
szczególnych panyj politycznych —  i chodzi 
otóż w łaśnie o to, by bank nie s ta ł się wsku­
tek tego instytm yą skiajme partyjną, co nie 
leżałoby z pewnością w mtencyi Żydów  ame­
rykańskich i co nie złagodziłoby ran, wywo 
łanych wojną. Bank musi mojem zdaniem być 
bezpartyjnym, musi ou stać ponad partyami, 
musi mieć na oku jako główny swój cel prze- 
warstwowieme mas żydowskich, przeprowadze­
nie ich z handlu, specyalme z handelku mi­
niaturowego i faktorowania, do rzemiosła i 
przemysłu. Bank musi — w dalszym ciągu — 
stac się poradnią dla Życlow, chcących ze 
względu na obecne położenie na W schodzie 
przenieść się do innych krajów. Bank musi 
systematycznie i bezustannie obcierać łzy  ma­
som cierpiącym, a uajkardynalniejszą zasadą 
■ego czynności winno być dawanie pomocy nie 
jako jałmużny, lecz w ten sposób, by biorący 
pomoc byli w sranie zabrać się do pracy i 
z biegiem lat spłacić swe długi

Nie będzie to więc bank na kształt i 
podobieństwo dzisiejszych naszych banków i 
banczków. Inne waiunki powołają go do ży­
cia, inne zndan.u ma on do spełnienia, zu­
pełnie inni ludzie —  jak typowi giełdziarze 
i kapital.sci —  muszą objąć w nim kierow­
nictwo.

O  ile mi wolno skrytykować dotychcza­
sową działalność różnych kierunków partyj­
nych przy wspólnym stole obrad Komitetu 
Pomocy Żydów  Polskich, to pow iem ; 1) 
Bund i P S .  negują wogóie pracę Komi­
tetu jako filantropijną i nie biorą w niej udzia­
łu , 2) Poale-syomśc.i żądają tylko wielu koo­
peratyw, które się b ,rdzo  słabo rozwijają, i 
konsumów robotniczych, 3) Samodzielni n ko- 
dz elnicy domagają się ć--łej pomocy dla sie­
bie, inimo że rękodzielnikowi ogółem d/. lićj 
żle s-ę n:e wiedzie, 4) Żydzi narodowi 'óź- 
nych odłam ów są za pracą realną,' mają naj­
lepsze plany co do działalności kulturalnej, 
ale m ało stosunkowo ludzi ofiarnych do wy­
konywania pracy ; same plany nie wystarczą 
do budowy, 3) Żydzi „niezawiśli", owa „de­
mokratyczna" grupa krakowska, zgoła mc nie 
rąbią. 6) Asymilatorzy, kabalnicy itp. mają 
jedną p'atfo-mę w pracy *. dawać jałmużny, 
dawać zapomogi, bez żadnej w łasnej inieya- 
tywy i — co najciekawsze — bez własnej 
ofiarności. Ubiegują się o miejsca honorowe 
w komitecie, popierają protekeye i protekryjki, 
ile  do pracy nikt sie z nich nie rwie. — 
M łody, idealistyczny element, element o p o y -  
cyi i kontroli, znużył się po krótkich w ysił­
kach, a tak piękne pole działalności społecz 
nej poczyta obecnie pracować szablonowo,

Gdy teraz ma przyjść tak wydatna po­
moc z zewnątrz, gdy do pracy potrzeba ludzi 
jaknajdziclmejszych, jest jasne przedstawienie 
sytuacyi obecnej, mojem zdaniem, konieczne, 
je s t koniecznem, by o sprawie pomówić wy­
raźnie i bez ogródek.

N ie chcemy oióż banku kapit-.Iistów, ani 
banku skrajnie partyjnego, ani banku jałmużns 
czego Trzeba nam banku dla odbudowy zni­
szczonych domów i urządzeń domowych, zni­
szczonych warsztatów pracy, dla przewarstwo- 
wienia ludności żydowskiej i przeprowadzenia 
jej z miniaturowego handlu do rękodzieła, 
przemysłu domowego i rolniczego, dla dania 
pomocy średniemu handlowi w kapitałach i 
towaize, średniemu rzemiosłu w maszynach i 
surowcu, dla likwiducyi majątków emigrantów 
i wreszcie dla uregulowania i rozliczania pie­
niędzy krewnych zagranicznych dla ich rodzin 
w Polsce.

Jest to praca olbrzymia, toteż wymaga 
skupienia wszystkich najlepszych sił. Komitety 
okręgowe powinnyby naszem zcEniem zakła­
dać na miejscu Towarzystwa dla odbudowy 
gospodarczej ofiar wojny lub Towarzystwa 
pod inną firmą, jako slow. z ogr. por. Im wię- 
rej będą posiadały w łasnego kapitału, t^m 
więkgzych moz la się spodziewać funduszów 
Ameryni W szystkie Tow arzystw a będą cz ł „i 
kami lub filiami centrali w Krakowie 1 b 
w  W arszawie. W  banku musi panować jak. 
najściślejsza kontrola przy jaknajrochliwszyra 
aparacie wykonawczym. Już smutne doświad­
czenia z funduszami bar. H uscha powinny 
wystarczyć,

R a fa ł Pfeffer.

w M ałopolsce, W ielkopolska posiada nad­
wyżkę zboża w ilości prŁeszło  30.000 wago 
nów. Dotychczas Wielkopolska aosta-czyła 
innym dzielnicom 5.000 wagonów zboża 
W  Kongresówce i M ałopolsce przystąpiono 
do ściągania zboża drogą przymusową przy 
pomocy ekspedycyj karnych, które działają 
w 55 powiatach, dając wynik zadowalający, 
bo przeszło !0u0 wagonów zboża tygodniowo, 
zamiast dotychczasowych 400. Niedobór zbo­
żowy będzie w zupełności pokryty zakupami 
w Ameryce, która dostarczy >.0 -tysięcy wago­
nów zboża. Z b ó ż ; to już częściowo jodzie do 
Polski wraz z pierwszą partyą parowozów fa­
bryki Baldw Ea z Filadelfii. Pozatcm rząrl na" 
był w Norwegii 200 000 beczek śledzi Cena
wynosić będzie po "lit­ ra  sztukę. Zabiegi
o materyały odzieżowe streszczają się w spro­
wadzeniu z Anglii zapasów dernobilizacyjnych, 
70 tysięcy par butów, z W łoch  200 tysięcy 
skóry po leszwowej a za I miiion kg. skóry 
wierzchni-j N atonrast baw ełna amerykańska 
jest na wycz rpanui w Łodzi, gdzie wyrobiono 
z niej 7 mil. metrów płótna dla wojska,

Prawne njsoelEiiunle języka 
biiirajgkleflo i iytfewihieea.

. Przez wyraźne utrzymanie mocy obowią­
zującej całego w zasadzie ustawodawstwa 
austryackiego przejęto między innymi specya- 
łami także strupieszałe prastare dekrety nad­
worna, sankcyonujące banicyę języka hebraj­
skiego i żydowskiego, a nawet samego alfabe­
tu hebrajskiego z życia prawnego, I tak dekret i 
nadworny z 22: października 18*4 (I) 1, l l Oó 
stanowi, że „używanie hebrajskiego lub tzw, 
żydowskiego języka i pisma we wszystkich 
publicznych sądowych i pozasądowych czyn-

do skutku umowa w drodze koresponden* 
w języku żydowskim, to w razie procesu 
może być zużytkowana ta korespondeneya, 
ko nieważna w myśl wymienionych dekret 
dla celów dowodowych. Praktyka sądowa ni| 
zawsze u nas trzyma się tych dekretów, ale 
sąd najwyższy w W iedniu do ostatnich cza 
sów zasady te bezwzględnie stosow ał, Jedyn 
wyjątek stanowi dekret nadworny z 19. lipca 
1816 1. 1266, który zgodnie z zasadami t: 
międzynarodowego ptawa prywatnego każe 
dziemu zużytkować i uwzględnić dokum ^  
w języku hebrajskim lub żydowskim, o ii 
w dokumencie takim obcy poddany zobo» 
za ł sie na jednostronnie korzyść lutejsz.ego 
by w atela,

Gdyby to były inne czasy należałę 
zaapelować do posłów  żydowskich, by 
starali się o ustawowe zniesienie mocy ot 
wiązującej tych dekretów, które nigdy m l 
miały i dalej nie mają żadnego sensu, z 
mi się jednak, że teraźniejszy duch cza 
sympatyzuje z tego rodzaju postanowieniam.J 
a starania nie odniosłyby skutku. W obec teg 
ograniczę się do przestrogi, by nikt nie zaw iej 
rai pisemnej umowy w  języku hebrajskim lu 
żydowskim, jeśli nie chce po?hawić się w ażJ 
nego środka dowodowego.

Dr. Aple.

Ży&le żydowskie w Berlinie
„D ie Judische P resse" poświęca artykułj 

sprawie przebywających obecnie w Berlinie’ 
„Żydów  w schodnich". N i; jestto już, 
dawniej, kwestyą, jak mają się odnosić autoł 
chtoniczni Żydzi niemieccy do swych braci 
wschodnich, po politycznem spowinowaceniu 
się z nimi. Idzie poprostu o realną kwestyę 
życiową, o los tysięcy z.ydów wschodnich,

nościach zostaje zniesione.,,, a każdy po o- | których „katastrofa pokojowa" rzuciła do sąJ 
głoszeniu tego rozkazu w języku hebrajskim siedfkicjjfc niegościnnych i teraz tak rozprzężo-j 
lub nawet tylko hebrajskiemi lub żydowskiemi i  nyr.h Niemiec, o los tysięcy młodych istnieńj 
(?) literami pisany dokument (Instrument) u- .wyrwanych z otoczenia domowego i rzuconych 
waż l, się za nieważny i bezskuteczny" ; dc- i do ościennych wielkich' miast niemiecki - 
krety zaś z 20 grudnia 1842 1. 663 i 7. 19, i Smutny los tysięcy takich żydójw jest nie d] 
lutego ! 8 46 !, 93 h powiadają, że podpisy i  opisania. Kolonia żydowska w  Berlinie hc~] 
skreślone pismem hebrajskiem lub żydowskiem i  obecnie okolą dziesiątka c-rganizacyj żydowi
na dokumentach pisanych w języku krajowym 
uważać należy tylko za znaki ręozn k które 
więc w  myśl obowiązujących przep-sćw muszą 
być legalizowana. A rtykuły !4. i 19, austr. 
ustawy zasadniczej o prawach obywateli, gwa­
rantujące wolność religii i języka każdego r»A' 

nie zniosły postanowieńrodu,
skoro w dawnej Austryi

tych
ży d z i

dekretów, 
nie byli

Syluacya aprowśz&c/jna.
Sytuacya aprowizacyjoa w Polsce, jak 

stwierdzono na ostaJmej Radzie aprow., po­
lepszyła sir znacznie, U rząd zbożowy skupił 
8 320  (zamiast około 12 tys.) wagonów z^o- 
ża w Kongresówce, a 1000 (zamiast 6000)

„V olksstam m “ ; dekrety te więc obowiązują 
do tej chwili.

Praktyczne ich konsekwcncyc 
na tern, że żaden dokument publiczny, odno­
szący się nawet do życia na.wskróś wewnętrz- 
no żydowskiego, a więc wszelkiego rodzaju 
metryki żydowskie nie mogą być wydawane 
w języku hebrajskim wzgl, żydowskim (pod­
czas gdy odnośne dokumenty dla nieżydów

skich, powołanych do zajmowania się tyn 
ludźmi, do ulżenia ich losu i do służenia . .1 
radą i czynem. A  jednakże setki i tysiące Ż y ­
dów wschodnich pozostają w Berlinie bez p -j 
mocy, nie wiedząc, dokąd się zwracać, gdyż 
iintytucye żydowskie odsyłają ich iedna dc 
drugiej, G azeta nawołuje tedy do ntenzyw- 
niejszej działalności zarówno Ż ydów  niemie' -j 
kich, jak i zamożniejszych Ż ydów  wschodnich 
którzy przecież poznali smak „golusu" wschoć 

polegają nio żydowskiego nawet w pierwszorzędnym 
hotelach i pensyonatach,

—  Starania nowego żydovrskiego związi 
ku gminnego o zdemokratyzowanie prawa wy­
borczego do gminy żydowsLiej uwieńczone sr 
powodzeniem. Dotychczas wybierać mogli tylko] 
tacy, którzy mieszkali w mieście conajm niej.

w ydaj; się u nas zawsze po łacinie, a wi ic lat trzy, obłożeni byli podatkiem i nie wyka- 
w języku martwym i przez większość ludności | zali zaległości, W arunki te prowadziły do te- 
nierozumianym) ; oowtórc, ż.e wszelkie pisma 
w języku hebrajskim lub żydowskim tyczące 
się czynności prawnych, nie mają żadnego 
znaczenia dowodowego w sądzie, aczkolwiek 
sama odnośna czynność prawna może być 
w zasadzie ważna ; jeśli więc np. przyjdzie

go, że Berlin, liczący 150 000 Żydótfr, miał 
tylko 16,000 uprawnionych do głosowania 
w gminie. O becnie na skutek dekretu ministra i 
spraw wewnętrznych 7. dnia 13 października] 
prawo wyborcze rozciągnięto także na tych, 
co mieszkają mniej niż 3 lata w danej gminie

K A R O L  R O S E N kE J .D .

J e r u z a l e m . . .

( Z  moiuioów Lor Ja Bt/tona)

O  płaczcie ja k  W k TtJ)i ona u Wód Babylonu 
N a gruzach &Wiqtyń łkała, że enem ju ż

Ojców próg! 
O  płaczcie nad judejską harfą rezł. zaskaną, 
Ż e  kult pogańskich bożków, gdzie niegdyś

lśnił jej Bóg !

ęd z ie ż  oschną z  k?Wi pielgrzymie stopy Ahaswera 
C zyż z  świętych gór Syonu znów spłynie

ptasząt śpiew ? 
O, k ‘edyż znów ożyje pieśnią wolnej Judy 
Jej serce tak wsłuchane wciąż W hymn nie-

biańskich stref 1

O  błędny ty tułaczu, ludu wiecznej k rzy wdy! 
Odzież kąt jest na tej ziemi, ukojny dla

twych stóp ? 
M a gniazdko sWe ptaszyna, dziki zwierz

swą norę !
Ala człowiek swą ojczyznę. Izrael jeno  —

g r ó b !

Dr. M Bienenstock.

P ro b liK  sztuki żydswsHlsj.
Coea bella mortnl passa e non d‘ort«

da ytnei.
Dziwne są nieraz kojarzenia wyobrażeń, 

dziwniejsze kojarzenia myśli, najdziwniejszy 
jednak splot jednych i drugich. Ilekroć zasta­
nawiam się nad sztuką żydowską, jako pro­
blemem - - Ko któż z nas o niej w tej formie 
nie myśli — staje mi przed oczyma; duszy 
dawno’ widziany obraz W achtla, przedstawia,, 
jący postać młodego mężczyzny w kurtce, 
stojącego w piątek wieczór za oknem, jasno 
oświetlonego poKoju i starającego przedrzeć 
się wzrokiem do jego wnętrza, do jego tajni­
ków. W  całej nachylonej postaci znać jakiś 
smętek, jakąś cichą tęsknotę, jak>eś bezbrzeż­
ne zamyślenie —  nie wiadomo czy O ten , co 
utonęło w przeszłości głębiach czy o tera, co 
się kryje w  przyszłości łonie. G dzież zw,ązek 
między owym niewinnym obrazkiem a „pro­
blemem" sztuki żydowskiej ? Czy W athtel 
chciał dtfć symbol, ideę sztuki w tym rbra- 
t ie? W ątpię. A  jeśli miino to ktoś razen ze 
mną odnajdzie w nim symbol czy ideę to 
niech nie posądzą o nią twórcę lecz lwór, 
który zawiera ią Timanen nie, bez »rzy- 
czyntema się woli artysty,

U w  młodzieniec, który, jak syn mirno- 
trawny wróciwszy do domu, wpatruje się

w św iatło i wchłania całem  swern jestestwem 
ciepło izby rodzinnej, porzuconej może już 
dawno, przed wielu laty, do którego rwie się 
obecnie jego dusza, w łzawicy tkliwości po-

piętno charakterystyczne. Powiedziałem  umys 
nie także „sztuce danej epoki“ , bo wiadomi 
że sztuka danego narodu ma często taką m 
suggestyi, czaru, że opanowuje jednostki i

grąźona, to dla mnie symbol artysty, w spół- j mysły twórcze innych narodów w pewnym 
czesnego twórcy żydowskiego, który, porzuciw- j czasie. S tąd mówimy o stylu danej epoki, 
szy dom macierzy siej kultury, wrzn.ony w  wir i jakimś i źmie w sztuce pewnej epoki, a zapo I 
obcych fal, drapie się na brzeg stałego lądu | minamy całkiem o pierwiastku tkwiącym w niej

macierzyslości, M uther jest przeciwnikiem „r 
rodowości" w sztuce ; przyjmuje on, »e nien 
narodowej sztuki, jest tylko ,,ein Eintritt 
den gleichen, durch die gleiche Kulturentwicj 
lung erzeugten ldeenkreia.“  Nie będziemy 
sprzeczać o słow a, o pojęcia, jeżeli stosunek 
ich treści do sziuki jest tensam, czy niem bę-j 
dzie popularne dziś pojęcie narodowości cz« 
popularniejsze w wieku 19. pojęcie „K ulturl 
kreis“ . Faktem jest, że istnieją pewne p ie rł 
wiastki, które odróżniają sztukę francuską- d t l  
nej epoki od angielskiej czy włoskiej tej luu 
innej epoki, bo w tymsamym czasie może być 
taka silna p*ewalencya wewnętrzna sztuki da l 
nego narodu, iz „robi szkołę’* i wytwarzj 
,,styl“ , który przejmują inne narody mniej 
więcej niewolniczo, jak o tern świadczy renę 
sans, ir ipresyonizm itd.

Zadanie sztuki jest wprawdzie abstrą 
cyjne, twórczość artj^ty  może być uniwersał] 
i ogólnoludzką, wszelka zdolne ść twó.^ 
przeiść musi jednak przez filtr czasowor i, 
mę tych wrzystkich warunków życiowycf 
w których artysta tworzy. Mówiąc o pt«rwia«J

1 wraca tam, skąd w yszedł, meśmiało, 7. drże­
niem, z obawą a tęsknotą, niepewny, c.zy go 
ta nacierz znowu przyjmie na swe łono, czy 
przyięty, odnajdzie na nicm —  sEbie ramego. 
jeżeli bowiem rzucimy okiem wsie-.z na do„ 
rebek skromny, lecz niemniej clljgj ducha ży­
dowskiego wartościowy, dorobek sztuki żydow­
skiej czy tego, co zowiemy sztuką żydowską, 
ujrzymy w całym jej charakterze, w treści i 
formie, w rytmie linii ? harmonii barw, owe 
wewnętrzne drżenie, ową niejasną obawę, ową 
głęboką tęsknotę za praźródłem twórczości ar­
tystycznej, za macierzystością,

Temsamem rozstrzygnęliśmy w łaściwie 
już pytanie, czy istnieje sztuka narodowa czy 
nio Jeżeli prsyjmiemy, że sztuka nie jest ni- 
czeni innem jak tylko formą wypowiedzenia 
się ducha w pięknie, to dodamy że ta forma 
wypow ‘dania się jest u różnych narodów 
różną, że grają w niej rolę odcienia i niiance, 
niewidoczne może z grubsza, dla n»e umieją­
cego patrzeć oka, ni s umiejącej czytać duszy, 
ale istniejące i nadające sztuce danego narodu 
czy danej epoki pewne oryginalne, pewne inne
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przy tem dano prawo gminom odroczenia po­
datków osobom, zasadniczo mogącym je p ła ­
cić, lecz wskutek chwilowej niezamożności lub 
rnnych przyczyn zalegającym w ich opłaceniu, 
bez pozbawienia tych osób prawa głosu. G a ­
zety żydowskie nawołują tedy uświadomionych 
J y Ą ó v  do oddziaływania na zarząd gminy, ażeby 
dekret ministeryalny wprowadzono jaknajprę- 
dzej w życie.

ogadanka przyrodnicza.

Coda Kropli wody.
Jeż“li moralność nie poczyniła wielkich 

ostęp ów w  ostatnich dzir siątkach, ani nawet 
setkach lat, to tern większe postępy zaznaczyć 

ależy w dziedzinie nauk przyrodniczych, A  
est w tern d 'a  nas wiele pocieszającego. Naj­

nowsze odkrycia odnośne do struktury naj- 
i aoiejszych cząsteczek, z których składają się 
.ciała, mogą zaimponować ludziom, przyzwy- 
cza, mym operować tylko cyframi taryfy maksy­
malnej, lub skrutynium wyborczego.

W eźm y naprzykład jedną kropelkę wody, 
ważącą dwudr iestą część grama : w tej kro­
pelce przeźroczystej, mieniącej się tęczowemi 
barwami znajduje się nie mniej, jak dwa ty- 
iące m iliardów drobin, to jest cząsteczek fi­

zycznie dających się oddzielić. Jest to liczba, 
która wyraża się cyfrą 2, po której następuje 
*•21 zer,

C ała  droga mleczna nie zawiera więcej, 
jak półtora miliarda gwiazd, to znaczy, że na­
sza kropelka wody zawiera przeszło tysiąc 
miliardów razy więcej drobin, r.iż jest gwiazd 
w wszecbświecie i ludzi na ziemi... dziwnym 
zbiegiem okoliczności bowiem, liczba ludzi do­
równywa mniej więcej liczbie gv iazd.

W  rezultacie w ięc Pascal miał racyę, 
gdy inluicyą poety i filozofa porównywał cuda 
jednego ziarnka kurzu 7. cudami gwiaździstego 
nieba —  nieskończenie m ałe z nieskończenie 
wielkiem. Lecz, rzecz nieprzewidziana —  po­
równywaniem tem skrzywdził kurz, jest on 
bowiem gęściej zamieszkały, niż cały firma­
ment gwiazdami.

Następujący przykład uzmysłowi może le­
piej to rojowisko drobin w kropli wody. Ilość 
wody, wlewanej w ciągu roku p /tez  wszystkie 
rzeki na ziemi do oceanów równa się około 
31,000 kilometr, kubicznych wody. W edle te­
go obliczono, że potrzeba około trzech lat, 
ą i eby wszystkie rzeki ziemskie w lały do oce­
anów tyle kropel wody, ile di >bin zawiera 
jedna krepla wody.

L ec.z nie na tem koniec. Angielscy fizy- 
-y J, J, Thom son i Rutherfor i i Duńczyk 
Nils Bohr do'szIi w ostatnim czasie do tego 
że zapomocą metody ścisłej i niezawodnej, 
rozkładają jeszcze drobiny na drobniejsze 
cząsteczki. A  trzeba wiedzieć, że drobina wo 
dy nie waży więcej, jak czterdziestą część 
miliardowej części trylionowej części grama.

W prost uwierzyć trudno, aby myśl ludz­
ka mogła pojąć i liczyć tak nieskończenie 
m ałe ilo śc i!

W iedziano już od dawna, że każda 
drobina wody składa się z trzech 
cząsteczek : dv och atomów wodoru i jednego 
atomu tlenu. Faktem nowym i nader zajmu- 
ącym jest wykrycie, że konstru' cya nieskoń-
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czerne małego jest zupełnie podobną do — 
systemu planetarnego, w którym dookoła cen­
tralnego słońca krążą planety z zawrotną 
szybkością. -Stwierdzono, że słońce centralne 
każdego atomu naładow ane jest elektrycznością 
pozytywną, planety zaś, które tu zow;a elek. 
tronami —  elektrycznością negatywną, Nils 
Bohr zanalizował ostatnio elektrony roz­
maitych atomów i wykazał, źe ilość elektro- 
nów krążących dokoła centralnego słońca —  
jeżeli atomem jest wodór —  wynosi 1, jeżeli 
atomem jest tlen 8, a dookoła atomów innych 
krąży więcej elektronów,

T ak więc w drobinie wodnej są trzy 
słońca nieskończenie m ałe, grawitujące dokoła 
siebie, dwa podobne tj. atomy wodoru, mający 
po jednym elektronie i jedno cięższe w 8 p!a- 
netach-eiektronach. tj, atom tlenu. W  systemie 
planetarnym znajdują się gwiazdy potrójne, 
o zupełnie podobnej strukturze.

T ak  więc paralelizm między nieskończe­
nie wielkiem i nieskończenie małem doszedł 
do szczegółów takieb, o jakieb się Pascalowi 
nie śniło,

1 oto wyższym um ysłe n, które pragną 
oddalić się od benalności codziennego życia 
wiedza podaje sw ą czarodziejską d łoń . Czyż 
te cuda odkryte przez wiedzę, te ogromy 
cyfr, te ruchy harmonijne i tak wielkie w swo­
jej małości nie pociągają ku sobie tych, którzy 
chcieliby zapomnieć o kwestyach pieniężnych, 
o troskach aprowizacyjnych i o intrygach po­
litycznych ?
(„G 87.. WI«C2, •o CharUs Nordmann (,,Matiu“)

2 teatru powszechnego.
„Baron cygański", Jana Straussa.

T eatr powszechny ma w tem ogromną 
zasługę, że wypełniając premiery sięga do re­
pertuaru operetek zupełnie pierwszorzędnych i 
wznawia po Offenbachu—Straussa, co jest sy­
nonimem operetki francuskiej i niemieckiej naj­
lepszego rodzaju. Jan  Strauss jest bowiem 
twórcą klasycznej operetki wiedeńskiej, którą 
po Lannerze i S traussie—ojcu doprowadzi* do 
największego rozkwitu. Charakterystyczną dla 
Straussa tormą jest walec ; w 3/4 tytmie wy­
powiada Strauss huczną w esołość karnawało­
wej nocy wiedeńskiej, juic to się bawiono je­
szcze za pamięci ojca jego „beim S pęd" i po 
innych gospodach, jak kapela rznęła od ucha, 
kapela, na której czele s ta ł ojciec Straussa, 
którego muzyka wprawiała w w r  taneczny 
całe miasto. T en  powszechny entuzyazm dla 
Straussa udzielił się i Lisztowi, który go na­
zyw ał demonem ducha ludowej, wiedeńskiej 
muzyki.

Jan Sfrauss-syn by ł spadkobiercą zdol ■ 
ności ojca i jego kapeli: w  krótkim czasie s ta ł 
się jedną z najbardziej popularnych osobisto­
ści W iednia —  a potem całej Europy i N o­
wego Ś w ia ta : dyrygował koncertami swoich
kompozycyj w Paryżu, gdzie walec „Nad 
pięknym, modrym Dunajem" s ta ł się oblubień­
cem sal balowych, objeżdżał Rosyę, a w Bo­
stonie —  z iście amerykańską pompą biorącym 
się do rzeczy —  kapelmistrzował orkiestrze, 
na której czele stu subdyrygentów czekało na 
skinienie pałeczki Straussa. Tak był Strauss 
przez pięć dziesiątek lat, (1G50-1899) mimo

odzywających się wśród krytyk' głosów  con­
tra. dyktatorem smaku w esołej muzy.

O peretka Straussa „Baron cygański" 
pow stała w r. 1855 podczas pobytu mistrza 
w Peszcie, W  przeciwstawieniu do innych 
dzieł Straussa, cechuje ją staranne wykończe­
nie wszystkich szczegółów. Melancholię, p a ­
rzącą się z najdzikszą wesołością w psycho 
logii cygana, maluje muzyka z całą  siłą w y­
razu. Co krok naprzód w akcyi —  uderza 
nowa pomysłowość melodyjna oparta o Darwną 
instrumentacyę i harmonię, (ojciec Straussa 
trzymał się jeszcze w walcach kedeksu sta­
rych szablonów).

Z  przygotowaniu „Barona" do łożył T e  
atr powszechny wszelkich starań pod wzglę­
dem doboru sił, wystawy, orkiestiy. Źupana 
Kaim m a grał Tarnawski, którego głos i gro- 
teskowość postaci robią wrażenie non plus ul­
tra. W arto przypomnieć, że tę w łaśnie rolę 
odtwarzał we W iedniu słynny Girardi, Z  re­
szty wykonawców rói głównych zasługują na 
pochlebną wzmi .nkę pp. Brzozowska. F e ld , 
mannowa, /Corabianka, Miller i Ludwig.

Przy obsadzie ról w operetkach Straus­
sa, trzeba szczególnie pamiętać o tem, że tu 
nawet najlepsza gra aktorska nie wystarczą. 
Bo operetka Straussa to przedewszystkiem 
muzyka a potem akcya —  a więc wyn.aga 
głosów, i jeszcze raz głosów,

F. S .

NADESŁANE
Za rubrykę tę redakeya nie odpowiada.

Róża F riseh erb u in a
Szczakowa

2641

Dr. ftao lf K atser
i<ap, lekarz Jarosław  

zaręczeni

Id a  H erbach
Grybów

2639

Sellr K nobloeh
Dąbrowa

zaręczeni

Hela G aw rylourtcz M ojżesz H olzer
T ai nów Gorlice

1308 zaręczeni w listopadzie

Izak  tin ism an R ózla F ru b h lh d n d le r
Kielce G dow

2626 zaręczeni w listopadzie

A nna B ro ss  E lia sz  L a n d u 1
Chrzanów W adowice

2618 zaręczeni w listopadzie

F an i F ischbeln  S am uel S ilberm ann
Dukla Rym anów

2657 zaręczeni w listopadzie 1919

Z ach ary asz  K e lz e r  P au lin a  L esegeld
Kraków

2644 zaręczen w listopadzie

Z  okazyi zaręczyn naszej prez. p. RÓZI
K arlagener z P , A braham em  Z elnikiem
z Podgórza życzy szczęśl.wej przyszłości 
26'42 Stow, nar. żyd. w Radomyślu-W ielkim

Z  okazyi zaręczyn naszego brata IZBkft
R eism ana z P. Hózfą F ruchfhdnd leróurną
życzą szczęśliwej przyszłości
293Q R eńm anow ie

Z  okazyi zaręczyn mego kuzyna Izak a
R eism ana z P H ćzią F rucJifhbnd lerow ną
serd. gratuluje
2627 J. Goldblum

Z  okazyi zaślubin naszego przewodni­
czącego A rona S am uela  B erb licha  z p . F ają
i-an g sam ń w n ą życzy szczęśliwej przyszłości 
2622 Stow. „Alam in" Jarosław

R eginie A schheim  i A dolfow i B nldne-
rouii z okazyi ząręczyn składają serdeczne 
życzenia
2621 Genia Jonas i P . Intrator

W szystkich krewnych i znajomych za­
wiadamiamy. że ślub nasz odbędzie się 9. 
grudnia 1919 w Krakowie Perlą  U m siEln 
z Chrzanowa CerSZłlUn BrOSSbErg z N o­
wego Radomska 2 6 19

Z  okazyi zaręczyn naszej koch. siostry
R ozl K a rlag en e r z p Rom kiem  Zelnikiem
z Podgórza życzą szczęśliwej przyszłości 
2643 H ela i Juda Kartagener

Z  okazyi zaręczyn naszego kuzyna Za-
c h a ry a sz a  M eizera  z p P au liną  L esegeld
gratulują serdecznie
2645 F. i G , M elzer, Kraków

Z  okazyi zaślubin p. H enryka H am bur­
g e ra  z p, B enlą  S ch n eid er serdecznie gratu­
lują i dużo szczęścia iyczą 
2659 H ela  i Jakób Schenirer

Z  okazyi zaręczyn brata MarkUSa z p. 
Zofią S llb ttrsfe lnów ną serd. gratulują 
2658 Siostry M endel

Z  okazyi zaślubin naszej k. przyjai.ółki
p. Jo an n y  R o sen b erg  z P. H enrykiem  B e rn ­
ste in em  setd. gratulują
2651 Erna i Stella Toderów ne z Jasła

Z  ok tzyi zarętzyn p, Zofii SUbBrSfZln 
z Krakowa z p, MarkUSBm Plandlem  z P rze­
myśla serd. gratuluje
2660 Dawid W tisengriin  z żoną

D o zaręczyn nego  
S chw ella  z Krakewa z p, 
z W ielopole serd. gratuluje
2656

kdegi R inkasa  
R eg iną  Z ueker

I, Dickstein

Z  oka^y. zaręczyn p, Uli Langsam Ó -
w nej z p . A braham em  F riedm anem  z Gorlic
serdecznie gratulują
2633 Rothowie, Glinik maryampoiski

Przesilenie gabinetowe.
G łosy  prasy żydow skiej.

Pos, I. G r i i n b a u m  w „Jued. V oIk“ 
Zaznaczając, ze Paderewski obecnie c prze się 
na -indecyi autor p is z e : D la nas, / ydśw ,
konjunkiura ta jest jeszcze gorszą niż poprze­
dnia. Dawniej miano równouprawnienie ży- 
dowsKie jedynie na eicsport, m owono o n.em 
tylko zagranicą, w kraju z»ś ściśle uprawiano 
względem Ż*dów  f ndecką politykę wytępienia. 
Dawniej politycy polscy mówili zagranicą, że 
są gotowi urzeczywistnić traktat o prawach 
mniejszości, lecz, że syoniści nie zadawalniają 
się temi prawami i żądają więcej. T eraz za­
pewne i tego nie powiedzą, lecz będą w tej 
mierze szczersi, opierając się na reakcyi ogól.

i narodowym w sztuce, mam na myśli wszy­
stkie owe naturalne, fizyczne i duchowe w ła­
ściwości narodu, które nadają charakter sztuce 
jako odzwierciedleniu życia, Tw órca tworzyć 
musi z miłością, twórca narodowy umiłuje to, 
co stanowi w łaściwość, charakter narodu i 
w tych właściwościach będzie szukał nowych 
wartości twórczych, nowych pierwiastków i 
form; Tw órcy tej miary co Rem brandt, Diirer, 
Millet, Shermite, Segantini dowodzą znaczenia 
narodowego pierwiastku w sztuce.

Stwierdzenie, że istnieje sztuka narodo­
wa, że żydostwo, jak każdy inny naród, ma 
wszelkie dane po temu, aby nadać swojej 
sztuce charakter odrębny, fizyognomię prawdzi­
wości i uczciwości, stanowiących isiotę pięk­
na, nie rozwiązuje jednak kwestyi, czy sztuka 
żydowska ma widoki, ma pole do rozwoju. 
Podstaw ą bowiem rozwoju artystycznego jest 
odpowiednia potrzeba kultury estetycznej, ob­
jawiającej się nie tylko w sferze życia ducho­
wego, lecz także w rów-nej mierze w dziedzi­
nie życia zewnętrznego, realnego Sztuka nie 
jest abstrakcyą, lecz jest życiem. Sztnka — 
pov.iedziałbyn. —  czerpie swe życie z życia, 

ie przesądza to bynajmniej ani nie rozstrzyga 
żadnym kierunku pytania, sztuca dla sztuki, 

czy sztuka dla życia, które to pytanie jest ma­
ce z kwestyą potrzeby kultury estetycznej 

objawia się namacalnie najlepiej w odpowied- 
niem ustosunkowaniu między produkcyą a kon- 
•umpcyą artystyczną. Tam , gdzie tego stosun­

ku riem a, tam niema mowy o kulturze albo 
raczej o potrzebie kultury estetycznej. W  ży- 
dostwie zachodzi w łaśnie klasyczny brak tego 
zapotrzebowania. R zecz zrozumiała, że złoży­
ło  się na to mnóstwo momentów natury reli­
gijnej, politycznej, społecznej, Iiistorycznei, o 
których tu mówić i rozprawiać nie będę, 
W szystkie te przyczyny jednak, które zjawisko 
dane wyjaśniają, wcale go nie usprawiedliwiają 
a tem mniej mogą je przyjąć jako coś koniecz­
nie istniejącego, Stan taki bowiem jest bez_ 
wątpienia ujemną stroną naszego życia spo­
łecznego, która musi prędzej czy później uledz 
zm ianę na korzyść potrzeby piękna. Ja nie 
stoję bowiem na stanowisku, jakie schlebia 
może i odpowiada pojęciu arystokracyi ducha, 
że sztuka jest tylko dla elity człowieczeństwa, 
dla wybranych jednostek ; sądzę natomiast 
z M uiherem, że piękno „geniessen kann ein 
jeder, der eine Seele im H erzen und ein Au- 
ge im Kopfa hat". Sztuka wprawdzie nie jest 
kostyumowaniem pięknych idei, lecz raczej 
harmonią pięknych form i szlachetnych ini', ta 
harmonią jednak przemawia bezpośrednio, do 
duszy każdego człowieka, uszlachetniając go 
i wychowując —  przez prawdę, przez namięt­
ną tęsknotę za nieskończonością, wiecznością, 
najgłębszą wiedzą i bezgraniczną miłością, 
przez to wszystko, co Rodin nazywa „religią 
sztuki". Sztuka istnieje w ten sposób dla sie­
bie samej, dla idei harmonii i piękna, jaką u . 
cieleśnia i w sobie immanentnie zawiera, ist­

nieje także dla życia, bo życie czyni z niej 
wbrew albo mimo jej woli swój organ w ycho­
wawczy, choć nie-moralizujący. Będzie tedy 
rzeczą przyszłego naszego rozwoju kulturalnego 
zwiększać i potęgow ać wszelkimi m oi .wyr.ii 
środkami potrzebę kultury estetycznej wśród 
społeczeństwa żydowskiego, i stworzyć tem- 
samem najważniejszy czynnik dla rozwoju 
sztuki samej.

Istnieje bezmyślną tradycyą uświęcony, 
przestarzały przesąd, że Ż ydzi nigdy nie od­
czuwali potrzeby estetycznej kultury, że brak 
im było i brak im dotychczas zdolności tw ór­
czej na polu sztuki, że wobec tego o sztuce 
żydowskiej, jako specyfikum kulturalnego wy­
życia się żydostwa, mowy być nie może Fak­
tem jest aż nadto dobrze znanym, nie świad­
czącym jednak bynajmniej o niższości / ydów 
wobec innych narodjw , ż z  byli oni zwolenni­
kami tworów ducha przyobleczonych n i e  w e 
fiwty materyalne. W stręt i pogarda dla kultury 
mataryalnej zaś były wynikiem wiary m onote­
istycznej, która wystrzegała się wszelkich, 
choćby najdrobniejszych upływ ów  materyal- 
nyth, świeckich, nawet we formie kultu, nie 
mówiąc j-iż o treści, Dlatego W  gner np 
odmawiał Żydom  wogóle zdolności tw ćrczej 
na polu plastyki. Z y d  w starożytności dzięki 
spicyalnej strukturze społecznej, gospodarczej 
i klimatycznej by ł więcej człowiekiem ucha 
niż człowiek em oka, więcej człowiekiem cza­
su niż przest.zeni, jak słusznie zauw ażył Bu-

ber. Jeżeli wczujemy się w poezyę starobtblij- 
ną, to bije z niej potężny r\ tm, harmonijny 
dźwięk, plastyka słuchowa, me wzrokowa, Bj 
blijnej poezyi brak życia obrazowego, brak 
szaty przymiotnej, jest na to pełna uczucia, 
które jak wulkan wybucha i w yładowuje się 
w ekstatycznych wołaniach proroków, w eg­
zaltowanych hym nadi Dawida, w lirycznych 
pieśniach Salomona W  ten sposób zrodził się 
paćos żydowski, patos sztuki żydowskiej.

Ż y d  w golusie zaczyn i cdb erać w raże­
nia wzrokowe, zrazu nieświadomie, potem
świadomie, które stwarzają w nim dyspozycye 
nowej plastyki, plastyki przestrzeni. W szystko 
to dzieje się powoli, nieznacznie, przygotowuje 
jednak teren i otwiera na oścież bramy ży­
dowskiej twórczości artystycznej, kiedy w sku­
tek emancypacyi Z ./dów  runą mury ghetta i 
Ż yd  wchodzi jako równouprawniony w wielką 
rodzinę narodów 1 wtedy to w ypadłszy
z gh,-tta z uniesieniem rzuca się na p,ękno,
jak długo spragniony łaknie ożywczego zdroju, 
nie zważa na to, że stosunek jego do tego 
piękni nie jest całkiem harmonijny, i e  stracił 
związek 7. duszą, swego narodu, zaczyna tw o­
rzyć i wchodzi w krainę sztuki.

(C. d. n.)



bp nej, która jest tak śdśle sprzęgniętą 5 an> 
' tysemityzmrm. Nie napróżno » Gazet* warsz < 

o tein pisała i prowadziła kampanię pi ze 
clwko Żydom*.

A , G o l ó b e r g  w »Der T s g « :  Wła­
ściwie re stanowiska fn ttm ćw  żydowskich 
ttoźe dla Eta ta ctł? sprawa ty ć  ebejętrą 
J fcjć meże jeszcze prędzej niż tccyaliścl 
tramy podstawę do iEĆk Harowania swepc 
adeslnter&rsrment** Znamy stosunek partyj 
pcLUch do wszystkich naszych postulatów 
głćw tych. Nawet w sprawie odpoczynku 
sobotniego tiswmJa się w sejmie tak wzru­
szająca jedneść między prawicą a lewicą... 
Posłowie żydowscy znajdują się w sejmie 
w takiej mnich z. ści, że cfccć parę dni tema 
pojawiły się w prasie notatki 1 wyleczenia 
o możliwości, ie  głosy żydc wskic zadecy­
dują, x arszałek jednakże nie uważał za sto­
sowne zaprosić przedstawicieli Żydów na 
poufne posiedzenia kcnwectu seniorów i 
poinformować Ich o położeniu.

Pot. S, H i r s z h o r n  w -Memencie*: 
Autor zaznacza, że przyczyną kryzysu jest 
nletyle rząd ile sejm. nie mający stałej 
większości, a przeto nie mogący dać rzą> 
dowi żadnych dyrektyw. Gdyby rząd chciał 
wykon* ć prawa uchwalane przez seim zna- 

^  czną większością, to musiałby się zajmo 
J  v s ć  chyba tylko antysemityzm cm, *le to 

jest za ciasny program nawet dla kraju an­
tysemickiego, zwłaszcza, że anty* emltyzn.em 
n<e można nakarmić ludności. Jedynem więc 
wyjśdLm byłoby, ażeby sejm uchwalił kon- 
siytucyę i rozsiec. się. Nlepewrem Jest 

i jednak, w y  następny sejm będzie b*rdtiej 
zd( Irydo pracy nti obecny. Ckcrcba w kra­
ju ject bowiem nie przypjtlow ą lecz or­
ganiczną. W cbecny m wielkim czasie moż« 
liWe są tylko rządy oprrte na porozumie 
siu poralędsy umiar ko wanemi stronnictwami 
prciptaryackieml a postępcwem mieszczań- 
st em. Natomiast w Folrce niema postępo­
wego mieszczaństwa, wskutek polityki an* 
tyeemickicj, wypierającej z mieszczaństwa 
żywioł najbardziej p' stępowy, żydów, i rzu­
cającej cześć polską w ramiona szlacheckiej 
reakcyi. Dopóki to się nie zmieni, lekarstwa 
nie będzie*

Z akr i ratunkowej dla żyd. 
tfiar wsjny.

Do komitetu, mającego rozdzielić 12 
milionów marek, nadcszłych z Anglii na 
rzecz żydowskich cfiar wojny, zaprosił p. 
Samuel m. i. przywódców ortodoksyl, pos. 
rabina H&lperna i p. Awrecha. Z ramienia 
uyonlstÓw wchodsą w skład komitetu po­
słowie Farbstein 1 Giuabstura.

N  Dyrektor amerykańsko żydowskiego 
Komitetu rcsdzielczego w Warszawie otrzy­
mał wiadomość, że angielek! komitet ratun­
kowy la cflir wojny uchwalił, by wssy- 
stkłe fundusze 1 materyały, które komitet 
ten przyśle do Polski, zostały rozdzielone 
przez sDecyalną Komisyę, w skład której 
wejdą pos. Grfinbaum, pos. Farbstein dr. 
Poznański, St. Nataneon i Eiger.

Tasama komisya będzie brała udział 
w rozdziale 40 tysięcy par ubrań, które 
wysłał powyższy komitet do Polski.

Pomoc dla krewnych łyd ó w  ka­
nadyjskich.

Delegacya kongresu żydowskiego w 
Kanadzie zwróciła się do tamtejszego rządu 
z prośbą o udzielenie odpowiedniego upo­
ważnienia Komitetowi chcącemu się udać 
b o  Polski i Rumunii, celem wyszukania 
tam krewnych Żydów kanadyjskich.

Delegacya stwierdziła, lź wielu krew­
nych Żydów kanadyjskich znajduje się w 
krytycznrm położeniu. Gdy zostaną oni 
wyszukani, kongres żydowski zwróci się 
do rządu kanadyjskiego z prośbą, by im 
pozwolono wyjechać do Kanady. Delega­
cya prosi przytera rząd, by przeprowadził 
wszystkie ułatwienia, które są w tym celu 
iezbędne.

jkrycie sprawców senzacyjiiegfc 
muderstwa tv Bęblcy.
(Od naszego korespoBuenta).

Dębica, 3. grudnia.
) W  dniu 4 listopada b. r. zostać w Dę 
icy — jak o tern doniósł *N w. Dz.« w 
rze z 8. u. es . — zamordowany Izrael 

e r s c h I a g, a zięć jego Mojżesz Wp i -  
e r  zraniony. Rozchodziło się o naprd ra 
unkowy, przygotowany z całą wyrafluo- 
aną zbrodniczością przez niewyślecLorych 
ówczas sprawców. Bezczelność bandytów 
m bardziej była f apt ącą, że napad miał 
Sejsce na ul. 3-go maja, głównej i naj­

ruchliwszej ulicy miżsta, i to koło godz. 8 
wieczorem, kiedy bardzo wielu pasażerów 
wraca z dwrrca kolejowego.

Zaraz po napadzie podał zraniony Wei 
ser, iż podejrzewa aranżera rabunku w dłu­
goletnim tercjanle miejacOwego gimrazyum, 
niejakim Ludwiku G ę g a l e ,  człowieku 
okcło 50-letnim, bardzo zamożnym. Weiser 
n i poparcie swego podejrzenia nie miał 
podać chwilowo nic konkretnego. Charak­
terystycznym atoli był fskt, ze Gęgała po 
mordzie ccęsto przychodził pod pozorem 
zakupna snóry do Weiseta, który skórą 
handluje. Gdy raz poocrss tych oowledzln, 
Gęgała udawał, iż nic dotyrhezas nie sły­
szał o zamordowaniu Hsrschlrgs? (o czem 
wiedziało doskonale całe miasto), Weiser 
Wręcz mu oświadczył, lż aranżer napadu 
zupełnie był do niego (Gęgały) podobny. 
Gdy na te słowa G ęgiła zmieszał się, 
Weiser zawiadomił o tern żandirmsryę, 
która sprowadziła ajentów z Krahcwa i 
Rzeszowa (ajenci rzeszowscy poprzednio 
już, przy pomocy psa śledczego, prowadzili 
śledztwo, atoli bezskutecznie).

Ajenci krakowscy rcjpc częli śledztwo 
cd Wojciecha (którego nazwiska nie znam) 
stróża gimnazyalnego, ltóry po długich 
badaniach przyznał się do winy 1 zdradził 
całv plan napadu oraz jego inieyatora. 
Wedle tych zeznań, złożonych wobec ajcn 
tów i sądu, aranżerem rabunku był Ludwik 
Gęgała. Najął on stróża Wojciecha i jeszcze 
dwóch, Wojciechowi nieznanych » nie z 
Dębicy pochodzących bandytów, którzy 
uzbrojeni w rewolwery, boksery i noże 
wpaoli do mirszkania We'cera, gdzie stero- 
ryzowali o łecre  tam kebiety (żenęW elseia 
i H kschisgs) i dzieci i gdzie jeden g owych 
dwóch nieznmyrh bandytów zamordował 
Hirtchlaga. Stróż Wojciech strzelał do 
W ebera, raniąc go tylko 1 uderzył go 
bt kserem, gdyż rewolwer nienależycie 
funkcycncwa. Gęgała stał przes cały czas 
w sieni i wydawał rozkazy. Rabunek miał 
miejsce dwa razy: przed wyjściem Hersch* 
laga i Wrisera i po ich zabiciu w zgl, zra­
nieniu. Bandyci byli ubrani w maski.

Gęgała — mimo druzgocących zeznań 
stróża, Weisera i jego żony — nie przy­
znaje się na razie do winy. Zdaje się nie 
ulegsć jednak wątpliwości, że Gęgała jest 
winnym. Odkryto obecnie zresztą cały 
szereg i Ił Łych jego, starych grzechów.

Sprawa budzi zrozumiałą senzacyę w 
Dębicy i okolicy ze względu na jej tłó Ina 
osobę głównego sprawcy.

KRONIKA.
Kral ów, 4 grudnia.

N o w y  k lo r i  w n lk  s t e r o s t w a  k r a k o w ­
s k i e g o .  Gen. e d e g r t  lząou potnezył kierownic! 
« p  starostw a w Krakowie radcy na a . W ładysła­
wowi Kowaltkowfklemu,

K r a k o w s k ie  o b s e r w a t o r  r u a i  a s t r o n o -  
a i lc s h o  a  b a j k i  o  koAcik ś w ia ta .  W obec u- 
poruzywie krążących w kraju niedorzecznych p o . 
głosek, opartych na przepc Wiedniach rzekomego 
astronom a amerykańskiego, niejakiego p. Porta, o 
mających nastąpić » grudniu b . . katastrefach ży­
wiołowych , obse.w atoryum  astronomiczne uniwer­
sytetu Jagiellońskiego w  Kiakowts podaje do 
pow szethnej w lado ości, że wszelkie obawy 
.końca świata* s. najzupełniej płonne, gdyż z a ­
pow iedzi p . Porta są  to  popiostu pospolite bred­

nie.

A k lo r iy  k r a k o w s c y  ś o l n l e r s o w l  w  p o ­
lu . Artyści teatró v Słowackiego, Powszechnego, 
Bagateli i Nowości zjednoczyli się, aby w  dniu 
11-go bns. urządzić wielką zbiórkę na gw lizdką 
dia żołnierza polikiego w  poln W wyLonaniu 
całcdzitnncgo programu wezmą udział be2 wyjątku 
wszyscy krakowscy sityśr), ktćrzy nadto s lł id a ją  
połowę dzienrej gaży na cele gwiazdki. M. m. w 
programie jest krakowskie wesele na wozach, któ< 
re odwiedzi po kolei wszystkie krakowskie resta- 
utacye i kawiarnie, Przez całe przedpołudnie 
funkoyoncwać tę d ą  przy dźwiękach muzyki woj 
skowej w charakterze kwcctirck i kwestarzy per- 
sonale wsrys kich czterech teatrów Nadto, w ciągu 
wieczornych przedstawień w  ktżdym  tei trze ar­
tyści zejdą na widownię w  kc-stynmach I c‘i&rak- 

* yzr.cyi z peszkan i w rękach. Zbiórka obejmie 
również wszystkie kinematografy.

Pozatem, specyatna dtl<gacy« wystarała się 
o przed u że n e  w  tym dnin godziny pol cyjr.rj do 
2 -tj po północy w trzech ,  . r v , zorzędnych .ra t 
nr« cyacb, tj. w Hote u Saskim, Pollera I w Polonii 
(D ro tner) W lokalach tych odbędzie się kabaret 
na zmianę prawdziwie amerykańską, * eżmie w nim 
nowiem udział trzydzieści najlepszych sił estra 

dowycb.
P r s c 3 o r i i i  d jrrc, ~sya t r e n  w r« |o w * . W

tych dniach wydała krakowska spulka tram wrjowa 
n rw e  bilety, ktćtycb najważniejszą cechą jest 
b i a k uwidocznionej na bilet e ceny. Zupełnie 
słtsznie I Przezorna dyrekcja, licząc się z dzfszem 
podwyższeniem cen jazdy tramwsjen., chce sobie 
zaoszczędzić ust; wiernego nadruku tr v y n cen 
na biletach. P -trlę tsm y bowiem w ostatnich kiikn 
latach jeż 6 takich cadrnków : lit 1 al. 20 h 'i .  24 
bal. ć0 hal, 40 b. i w r s z c - 60 hal. Nadruk „1 
Kor.u. w ob t-1 zaprowadzenia biletów bez uwidocz 
ntonej ceny, będzie zbyteczny...

K o lo n ie  o s r e d n ł c u ę  ttłodzieży żydowekiej 
w Krakowie zaw .d a n ia , ze cgłosz ne w „Nowym 
Dziimniku. z dnia 4 bm. wpisy na kers oyiod»ic*- 
w-, i Ds-czflnictwa odbywają się w  poniedziaiki. 
wtorki I czwartki t d  g. 4 - 5  pepoł. w s a l  szkeły 
im. H. Sienkiewicza przy ul. Miodowej 36 p a tt 'r .

Z „ B o g e te i i“. W lecaór d^lsiejtzy v ypeini 
„Roztwór picf. Fyf?a“, który następnie powtórzo­
ny będzie ^  n edzieK wieescrem. W lobrtniem  
przed* fiwiecfu dl* n h  dzieży w eżtt ie t a t l t ł  tt^ że  
p. Z. Trojanowski, który wygłesi parę zajmujących 
bajet.

Najbliższą premierą (śrerfa 10 bm.) tę d -.e w y  
tworn krotcchwlia Re mana Ceolus‘a „A B. C. w 
miłości.* W wykonaniu biorą udział najlepsze sity 
teatru .Bagate-n- — reżyseiyę prew adzi p. Z. No- 
skewski.

O p e r e t k a  w  .N a w e ic i i c h * .  V7 bieżącym 
tygodn u pow tórzoną zostanie jeszi ze dziś w  pfi| 
tek i jutro w sobotę operetka Q. N edbtla „Polska 
krew", ciesząca się wielkiem pojedzeniem . W 
niedzielę popołudniu „Romans na dachu*.

Od wtorkn 9 bm. rozpoerną się 4 występy 
H e l e n y  M i ł e  w s k i e j .  Bilety już do nabycia 
u J. Rudnickiego Linia A—B 44.

Ws I ś i e s ^ e  p a s z p o r tó w .  Policya wp d ł .  w 
tych dniach a .  tiop fałs; erśtwapaszpcrtÓw,którego 
dopnszc; ail się małżonkowie Fou z t  edzl przy 
p tr  ecy fuakcjona.yiiFzy urzędu (—. jakiego, wy- 
k; 4 ■ śledztwo) w  Oświęcimiu. Maiżo. ko wie el 
wyrabiali paszporty za| .aniczne dla osób z Kon­
gresówki -i zachodzi podejrzanie, że ułatwiali po
1 sowym ucieczkę z ł  gisnicę. Dotąd aresztowano
2 2 1. Eugiei fę Kou, ^zym cua Oistelna i Kiwę 
V. L d h rl- i A ąż Kcnowej, Ignacy jbiegł. Przy Ko- 
now tj znaleziono uctztnik ze spisem osób, którym 
wyrobiła paszporty, oraz cenę, jską za. oszustwa 
te pobierała, a wynoszącą kilkaset do kilku tysię­
cy Ki rcn za jeden psszpoit. Ponadto znaleziono 
v i*y  ulej fałszywy paszport, ładząco podobny do 
paszportów, wydscych przez konsulat polski we. 
Wiedniu. Oszustów odstawiono do sądu okręgu* 
w ego ktrrnegu, gdzie prowadzi c’ę dalsze śledztve.

W l s j e iy  p ą s k ą t s a .  W  dniu wczorajszym 
srrsztcw uc w  Krakowie 2 wieśniaków : 43 r. An­
drzeja S arczjńsl iego i 36 I. S ■ fasa Oretcusa, 
któizy^lichą u  ą lę  sprzedawali po 22 w zgl. 16 K 
za kilogram. Skonfiskowano im S60 kg mąki. Pod­
czas rresztow enia chc itł P ic n u s  y rrek tp ić  poii 
cj an“ . 2U0 koronami.

W  p c c iu k a lK l  n a  d w o r c u  przytrzymano 
Felilsa G aibieis, kióiy jakiemuś pasażem w iskradł 
poitfei z 500 nerkam i.

K io s s o n k o w ld c  u  p o c ią g u .  Nł przestrzu 
ni m.ędzy Bochnią a Krakowem kkridł 18 i. Bele* 
s^aw b o r la  pewnemu włościanirowl portfel z 
większą gotówkę. Włościanin jpoitrzcgł się, ;rzy- 
trzym a. Borka, odebrał k u  pieniądze 1 oJdał go 
posterunkowi policyjnemu ca  dworcu.

KOMUN UCATT.
W C z y t e l n i T o w a r z y s k i e J w  nie­

dzielę, 7 bm. o g. 8 w. I. zebranie towarzyskie 
członków z urozn aiconym programem. 

R 9 j* < sk fb « :s  W ftTR W  4.
Piąte - :  Dziady.
Sobota ; Nerwowi (kom. w 3 rkt. W. Sardou)
Niedziela p c p . : Siuby panieńskie, — wlecz. 

Nerwowi.

f i  R P B - U M R  M  I I M R U  P « V I M ( R E I 6 C

P ią te k : Baron cygański
Sobot- ; Baron cvgahskf.
Niedziela pop.i Dwaj złeazieje — wieczorem; 

Sil stra Helena
B tP L R T U K R  „ B R O A m i "

Piątek : Roztwór pref. Pytla
Su Bota > pop. „Przedstawienie dla dzieci.* 

wlecz. Panna służąca.

REPERTUAR OPERETKI w  „NOWOŚCIACH.*
* Piątek; Polskę krew.
Sotw la : Polska kre..*
Niedziela pop. t Romans na aachu. — wiecz. 

Polska kiew.

E iiil gospodarczy.
(p) ObMWle- W  Poznaniu urząd ros- 

dzielczy sprzedaje parę amerykańskie U bu­
cików za 120 marek, czyli około 200 kor*, 
podesaa gdy u nas sumę tę pfeci się za 
podeszwy i obcasy. Skóra w dnlacb ostatnich 
nadzwyczajnie idzie w górę. Za stćpę la­
kieru żąda się do 150 kor., za parę pan­
tofelków lakierowych 540 do 550 koron. 
Za lepszy szwajcarski bucik damski lub 
męski płaci się wedle obecnego kursu o< 
koło 1100 koron. Małopolski zwiąsek gar­
barzy sprowadza obecnie z Wiednia obuwie 
po 300 kored. Czy kto je otrzyma po tej 
cenie, niewiadomo.

(p) Za przekazanie pieniędzy 
do Wleanla dopłaca się obecnie do 
24 proc. Likwidowanie papierów na gieł 
daie I Inne trane&kcye spowodowały znacz­
ne nagromadzenie stemplowanej waluty ko­
ronowej. Wyaokcść tej dopłaty da się wy< 
tłumrezyć tern, że we Wiedniu z powodu 
sptdku korony na zagranicznych rynkach, 
wsselkie towary drożeją i nie można ich 
chwilowo z powodu zamknięcia ruchu spro 
uraazić do Polski.

Czechy obejmują 30 proc. austro-wę- 
gicrskich długów państwowych, co do po­
życzki wejennej jerscze się nie oświadczyli 
Liczba bezrobotnych w Czechach v?yuuid 
na 14 milionów mieszkańców 170 f 00. A k­
tywny bilans handlowy Czech wynosi 300 
milionów franków. 15-millardowy dług 
państwowy chcą Cz«sl umorzyć prz«.z 15 
procentową daniną majątkową (Nlem. Au* 
strya przeprowadzi ściągnięcie 85 proc. 
majątku).

Pszenica dla Europy. F iu ta
an eryk.jzestawienie cyfrowe podają zapasów 
pszenicy potrzebnych dla Europy. Statys­
tyka ta została urzędowo sporządzona « 
Paryżu. Całej Europie zabraknie ogółem 
200 milionów cetnsrow metrycznych zbuża, 
sato nzdoredukeya innych części świata 
wynosi 173 milionów ct, metrycznych, tak 
że zapt trzeoowanie Europy od biedy bę­
dzie mogło być pokryte do żniw 1920 r. 
We F r a n c y i  zapotrzebowanie wynosi 90 
milionów cetnarów, deficyt Anglii wynosi 
75 milionów & Wt  ch 28 miilonó r  cetna- 
rów, Hiszpania znajduje się bardro korzy- 
itnem położeniu, bo brak jej tylko 4 milio­
nów cetnarów. Belgia potrzebuje 17 miŁ 
Niemcy 33 milionów, obszar dawnej mo­
narchii austryacko-węgierskiej 20 milionów 
cetnarów.

Najw ę< rj pszenicy będą mogły dostar­
czyć St. Zjednoczone gdzie żniwS przynio­
sły 250 milionów przy zapotrzebowaniu 
tylko 215 mil. Wywóz do Europy może 
wynosić 100 milionów.

Żniwa w Kanadzie przyniosły tylko 
54 milionów cetrarów zmiast 73 nUlouów, 
a w Indyact tylko 76 milicnów zam-aet 97 
milionów. Indye będą mogły dostarczyć 
21 milionów, ponadto rozpersądzają KanaK 
da 1 Indye 50 milionów cetnarów.
GIEŁDA K R A K O W SK A  z dnia 4 bm.

W a I u t jrt Miar. fądaiś tnmakcyi:
Marki polskie 148-— IBS — 154.75 153‘—
Ruble carskie po 100 rb. —*----- •— —

„ „ „ 500 „ 2C0 -  215 -  209 -  210.-
„ dnnskir —.— —  —
„ dn ne — —•— —■—

Wskutek braku getówkl ruch ałaby.
WleaeA. P a t .  Kurs koron w 

Zurychu wynosi dzitia, dnia 4 bm. 375  
centimów.

Giełda wiedeńska. WIEDEŃ  
PAT. Kursa dewiz z dnia 4 b. m .: Ren­
ta majowa 92,75 Austryacka renta korono­
wa 86*—, Renta lutowa 97*— Węgierska 
renta k aronowa 99‘ó0, Louy ureck e 1295 
Priorytety kolei południowej 1040, Angio* 
bank 645, Bankverein 690 Bodcnkredlt 
1649, Zakład kredytowy 1023 Depozytowy 
748, Lfinderbank 1140, Merkur 740, Union- 
bank 7v7, Ż(vnostenaka banka 1475. 
Kolej rółnocna 13000 Kolej południowa 
257, Alpiny 3120, Berg u. Hutten 8200, 
Kiupp 950, Poldibiitte 1920, Pragerdaec 
4870, Rin a 2185, Skoda 1512, Zteleniermki 
860, Apollo 5190, Fanto 11400, Galicyjskie
Karpaty 11850 Galicy* 12700, Sbodnica------
Węgierski bank kredytowy —*—, Koleje 
auscryackie 3465, Węgierskie kolejj ^

Niebywała baassa na giełdzie, 
wiedeńskiej,

L. W IEDEŃ. (Telefonem). Na dzisiej­
szej giełdzie panowała niebywała gorączka. 
Akcye »Karpaty* podskoczyły o 950 a iron 
>Gaiicya o 1110 K, Fanto o 600, Apollo 
o 290 K. Giełda stała pod wrażeniem 
wczorajszej mowy sekr. stanu Reischa n. 
konferencyl z m isy.n i kozllcyi.

Z kraJu.
Zjazd radnych iydowaiklch. Na

ostatniem plenarnem posiedzeniu C. K. 
organizacyl syonistycznaj w Polsce uchwa­
lono wraz z org. >Mizrachi< 1 z centralnym 
związkiem rzemieślniczym zwołać w ostat­
nich dniach b. m. zjazd radnych żydows­
kich w Polsce.

Konferencya żydowskich Komitetów 
ratunkowych we Lwowie. Lwowski 
Sekretary&t Żyd. Komitetu ratnnkowego 
donosi, że dnia 15 b. n>, odbędzie się we 
Lwowie konferencya żyd. Komitetów ra­
tunkowych w Gallcyl wsch taniej. Celem 
ujednostajnienia pracy ratunkowej zostaje 
powełaną do życia >Stała delegacya pro- 
wlncyonalnych Komitetów ratunkowych* 
z siedzibą we Lwowie.

Pracownicy kolejowi narodo­
wości Ukr&iRS tlei zgłosili się u dyre* 
która ‘cole! we Lwowie z oświadczeniem 
że w myśl uchwały kolejarzy ukraińskie!: 
wracają do służby. Dyrektor kolei oświad 
czył, że każdy z nich sgłostć s!ę ma ustań 
u swojej dętych czasowej władzy.

>No w j  Reda*, dziennik utraM-
Skl, wychodzący we Lwowie, został orzez 
dyrekcyę policyi zawieszony z powoda sta­
nowiska wrogiego wobec państwa polskiego. 

Znowu bicie na kolejach. >Kur.
Nowy* z 3 bm. donosi: Wczoraj o godz. 
7 wlecz., gdy na dworzec Kowelski przy­
był pociąg s poznańuzykaml, klikj Iziesłędu 
z nich wtargnęło do peczekaini i rzuciło 
»!ę na znajdujących się tana Żydów. Abra
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K i n o
„ O P I E K A "

2SELONA 17 T el. 2474

Powszechnie znana 
wspaniała opera 
Pucciniego p. W

Progratn od środy 3 do poniedziałku 8

Wicka podarte pantalonyTOMA
®  r o « u t ~ "

U  artyści amerykań­
scy, wspaniała w y­
stawa — nadto „ «, ,Komedya w 3 aktach

© geHSalKSa 4*30 r&i ' fcSsdbsfoilis i iw ig la  c gstis* 3 papni.

C a ły  d o c h ó d  
p r iw s a c t o B il  
dla »f;waiid%św

ma Kronenhlata z Lublina pobito I obcięto 
mu brodę, Paltielowi Mincowi z Lublina 
obcięto brodę I zabrnno lokową czapkę, 
Jęcheskrla Rozenbiutra z Lublina powało- 
no na podłogę i pobito. Kilkunastu Żydów 
pokaleczono i zabrano I*a różne rzeczy. 
Trwało to przeszło pół godziny.

Wyrok śmierci za sprzeniewierzenie. 
'PAT.) donosi z Warszawy: Jak pi.mo 
podają, dnia *2 b. m. na posiedzeniu sądu 
wojskowego okręgu generalnego warszaw­
skiego pod przewodnictwem majora Strina 
zapadł wj rok śmierci na sierżanta Łuka­

szewicza za sprzeniewierzenie własności 
skarbowej w wartości powyźjj 6000 marek, 
na zrsadzle ustawy sejmowej z dnia l-go  
sierpy'a b. r.

Śmierć pilota w Warszawie. (PAT.) 
Wczoraj o godzinie 11 i pół rano wskutek 
złamania się skrzydła spadł na dziedziniec 
kosza? wojskowych w Mokotowie aeroplan. 
Pilot, sierżant ŚulIgo«?ski poniósł śmierć 
na miejscu, aeroplan zoytał zdruzgotany.

Morderstwo w Warszawie. (W. B K.) 
Dziś o pdłaocy zamordowano «r mieszkaniu 
własnem przy ul. Szackiego 75 letnią kapl

talirtkę Paulinę Sobolew. Zbrodnię popeł­
niono w celach rabunkowych. Złoczyńcy 
rozbili ogniotrwałą kasę w której — wedle 
kwitów — znajdowało się pół miliona 
marek ponadto ściągnięto z palca zamor­
dowanej brylantowy pierścień wartości po­
nad 80.000 mk.

Ze ii siata.
Trzeci żydowski bank ludowy na 

Litwię. Z Kowna donoszą, że w Utjanie

(na Litwie) został otwarty żydowski bank 
ludowy, trzeci na Litwie. Bank ten wywołał 
wielkie zainteresowanie wśiód całej ludności 
żydowskiej. Nowy żydows d bank ludowy 
będzie wydawał pożyczki rzemieślnikom i 
drobnym handlarzom

R o z r u c h y  s ł o d o w e  w  I n s b r u k u .
W laibruku preyszlo de’i — jak nam 

telefonuje nasz wiedeński (L ) koresp. — 
do wielkich zaburzeń grodowych. Zipasy, 
przeznaczone na czarną godzinę, zostały 
wyrabowane.

P IE R W S Z A

i s m  u p u t i
KOSZERNYCH

AS.SPIRY
i & k f ó ,  D L E J U I O m *  s.
poleca przedwojennej jakości kiełbasę, sa­
lami cielęcą, węgierską, paryską, weroneską. 
“isztmwą i Ł <Lj szjLkę: wołową, cielęcą 
i westfalską; mostek wołowy i ozor nędzo* 
ny Po przystępnych cenach, h u r t o w n i e

_____
i czi

1010

Miody prawnik w śródmieściu z ca* 
łodziennem utrzymaniem przy intel. rodzi­
nie żyd. Osobny pokój z elektryką I opa­
lem wymagany. — Zgłoszenia pod »N. N.c 
Kraków I, Skrytka pocztowa \ 45. 1312

i /I W /ł iP f  w sil° wieku, przyńtojuy, łn- 
_ lt ł  IT f l t v  teligentay, z poważanej rodzi 
ny żyd., kupiec, posiadający większy kapi­
tał, ożeni się z panną inteligentną, szlache­
tnego usposobienia, z dobrego domu. Przy* 
stąpiłby najchętniej z własuym kapitałem 
jako współpracownik do istniejącego przed 
siębiorstwa przemysłowego. Rzecz traktuje 
się seryo. Anonimy do kosza. Dyskrecya 
pod słowem honoru zapewniona. Zgłoszenia 
pod »Jutrz^nka« z dołączeniem fotografii, 
której zwrot się zapewnia, przyjmuje Adm. 
N. Dz. 26 L3

Już nadszedł skich sznurowadeł
prawdziwych nidanych we wszystkich 
długościach. —  Sprzedaż hurtowna, —  
Józef Bohrer, Kraków, Stradom L. 13.

2525

łk am  póśr@dńfciw& pracy
kobiet gydowskicli

uraduje codziennie od 3 —6, StraĆOJd 15.
I. p. ofic. 1008

I! - ~ )n mq (marchewki, buraki, konopie 
I lu u lU llu  korpiele i inne) w większej 
ilości hurtownie po bardzo nizkich ce­
nach do sprzedania. Informacyi udziela 
Biuro palestyńskie, Stradom 15. 1308

l/lin. — naM chciałaby, materyalnie 
islU I m L p u l i  niezależnej, kształcącej 
się pannie całkowitej sierocie zastąpić 
matkę raczy napisać pod >Dom rodzi­
cielski * Kraków, poite restante. 2662

M malinnmif Pra'rdzi'vy p1*##] inalinuwy jakości marki Spitzer
w wi :kszych ilościach do sprzedania.
Bauminger K.aków ul. Krakowska 21.

1322

O n m m m  do wyrobów metalowych w do- 
m & O A j  orym stanic jedna dwuramien- 
na i dwie jednoramienne z matrycami i 
sztancaml są do sprzedania. Wiadomość 
Pleesner, Kraków, Krakowska 9. 1323

M nnillft 1  d â transP°rtbw kolejowych 
IlUllW UJu przewózek itd. uzbrojone, 
zaopatrzone w legitymacye Władz pol= 
skich dostarcza Krakowski ZAKŁAD  
CZUWANIA I O CHRONY Kraków, 
Rynek główny 22. Telefon Nro 2246.

1321

NaiiriuripI ię?yka.1 literahiry heb*Ilu U U L jU lu l rajskiej przyjmuje lekcye 
zbiorowe i pojedyncze. Zgłoszenia pod 
„Ch. B.“ do Adm. „N. Dz.“. 2653

•F-NAGRODŻOflA!M6DĄLEM hA .
;  :-WYSTAWiE-KR0LfóTWO M O D Y " *
S K R A J O p ^ f e w O R '; ;

H : WARS^AWA;id6RODOWĄ 46: 4 
F . / '  £1.: 187-94 ; Ż38-SC. 4'- o *

cfcieóywta (łl(ł)
poszukuje Magazyn konfekcyi damsk<d 
Adolf Bracicjowski, Kraków Grodzka 4

1266

S ank  a d m t ? o  < p J o » e  
d la  d o m o stw  l p i o ł u n y
dostarcza |w każdej ilości z dowozem 
skład drzewa przy ulicy Miodowej 44. 
Zamówienia mołna uskutecznić u Kirsch- 
bau-na Kraków Grodzka 63. 2624

l it o  chce m ieć 
tnij zegarek dabrie nipruilin)

niech da do specyalisty zegarm‘strza H. 
Markowicza ul. Szeroka 38., Ii. piętro. — 

Ceny rep sracyi maksymalne. 25 L8

Uażre dla Jubilerów! futerałów
do Liźuteryi T KiMlOSiCWiCZ, Warszawa, 
Złota 49 Telefon 139-95. 1317

3 itra ia tn iO  ^ ra L A N D A U A  adwo- 
n a n C B W r y d  kata w Krakowie, u'ica 
Karmelicka 8, poszukuje rutynowanej 
mundantki piszącej biegle na maszynie

2648

'osada sekt elarza
yonist w Jaśle poszukują towarzysz?, wła 
łającego językiem źydewskim, polskim o- 
az hebrajskim, posiadającego talent organ! 
acyjny, dobrego mówcę — na p:sadę se 
:retarza okręgu orgArrjMcyi. F-feci wedle 
[mowy. Oferty nadsyłać na acires Dra A- 
irahama K< rnh^utera w Jeśb dla Korni- 
-tu okręgowego.____________________ 1305

Poszukię

Dobrze z a p ro w a d z o n y " ^ ;
skład drzewa opałowego w VIII. dz. na 
dobrem nrejscu jest z powodu wyj azdu 
pod korzystnemi warunkami do odda­
nia. —  Zgłoszenia pod , ,Korzyść" do 
Adm. N. Dz. 2665

bogata 
ze staPrzystojna kobieta

łymi dochodami, inteligentna, muzykalna 
pragnie wyjść aa mąż za przemysłowca, 
kupca lub człowieka z akademickiem wy­
kształceniem od 35 lat. Zgłoszenia nieano* 
minowe możliwie z fotografia do Adm. N. 
Dz. pod »Przyszłość 200*. 26C3

Słuchacz praw

zdolnej buchałterki 
wpadającej jeżykiem j 
polsk<m i metniec-i 

im. H. Frist, Kraków, F loriańska 37 i
2652'

udzieli lekcy i z 
zakresu gimna- 

zyum k lasycz , także i początków ję­
zyka hebr, Zgl  -szenia z podaniem wa­
runków do Adm, ,.N . D z.“ pod -,Gru* 
d/ień. 2665

H U l T t t W S T  8K L A D

KftśDEK i
11 Sfibemn̂ a w fudgśr̂ , Ryneb gł. 13.

Gospodynie iądaicie!
W szędzie „ M I K A  łdo prania. 1320

Przesyłki „EXPRESS” 
do L im a  i Warszawy
w konwojowanych wozach zbio­
rowych, z doitawą w 24 godzi, 
□ach na miejsce przeznaczenia, 
bez ograniczenia ilości I wagi, 
z gwarancyą za braki i uszko 

dżem a
uskutecznia jedynie

Binro spedycyjne
R, Feldman 

Kraków, ul, Mikołajska 3
to
0 5
0 5

Pierwszorzędny Zakład
Krawiectwa damskiego 

fi. Ehrlicha, Krabów, Dietla 65
poleca się Szan. Paniom w wykonaniu naj* 
elegant zych kcstyr aów i płaszczy, według 
najnowszych żirnall, po ceDach umiarko­
wanych. Wykonanie szybkie i punktualne. 
Przyjmuje również przeróbki. 2543

Oddf jsiB swe zegarki
i zegary do naprawy jedynie do KOO*SO*
raty wy zegarmistrzów w Krakowie 
Stred^m 23. lip ., która wykonuje repe- 
racye po cenach umiarkowanych dobrzs i 
szybko. — Reperacye z prowlncyl uskute­
cznia się w c;ągu dnia. 2603

M a ł e ,  Rolmopse, Śledzie
marynowane I pocztowe poleca Krakowska 

fabryka Konserw rybnych

L, Jucker, Kraków
ul. Estery 8. 2628

P r z e c h o d z ą c  1 4  z£
ul, Starowiśluą zgubiłem 101 K  (5 dwu- 
dzlestokoronówek). Łaskawy znalazca za 
wynagrodzeniem 40 K  zgłosi się: Dr. E. 
H' pensvonat Nouvelle, Zacisze 14 albo w 
w Adm. N. D . dla »Dr. E. H. 2654

Wetne dla Kupców!
Poleca się w miejsce »MINLOSU c najprze­

dniejszej jakości 1319
kamień mydlany do prania

„MIKA"
w skrzyniach (także w proszku) we wor­
kach 100 kg. — Sprzedaż tylko hurtowna.

D n m  h u r d h w y  G. G u t r e L h ,  K r a k ó w ,  
u l ic a  S e b a s t y s n a  L. 3 4 . — T e le f o n  2 5 5 3 .
Do nabycia u firm; Reim ł Ska Rynel^  
gł. Pawłowski ul. Sewska, Tomiczek ul? 
Sławkowska, Bracia Rclnlccy ul. Sienna, 
Zawała ul: Starowiślna, Soldingar u l Sta­
rowiślna, Rosner ul. Sebastyana, Konsum 

Kolejerzy „Solidasność".

świerzb
skarżą się, iż polecane im 
dotychczas środki lecznicze 
drogie maście posiadają 
przykry zapach, plamią bie­
liznę i trudno się odnwwają. 
Wszystkich tych niepożąda­
nych właściwi'Scj nie posiada.

Prarigol-Spiess
Jedyna Maść na Swie* 
rzby tania, łatwa się 
wciera i leesy bez- 
wzlędnle i radykalnie 
świerzb w przeciągu 

paru dni. 1291

-•-V odpow. Dr. WiLbelm Berkelhammer, —  Drukiem M, Deutschcra w Krakowie, B, Ciała 10  — jT el, 1556.


